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PRENUM ERATA:
Miesięcznie we Lwowie 
175 Mlc., z dostawą do do
mu 195 Mk., z przesyłką 
w Polsce 200 Mk., w innych 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się

5 marek.

numeru
Konto czekowe 0. 

140.561.
Reklamacje oiwarte wolna 

.od opłaty pocztawet

K IM R  LWOWSKI
w ychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny ogłoszoń:
Za w iersz  nonpareil. Zwy- 
c-ajne 12 Mk. „Nadesłane* 4® 
Mk , „Nekreletfia* 36 Mk. i *  
pierwszej kolumnie 100 Mk., 
Przed kro:iiki( 70 Mk. P «  kro
nice i komunikaty 60 ML. Dro
bne ogłoszenia j  każdy wy

raz 6 Mk.
Cala stronica 12.000 Mk., p il 
stronicy 6.00C M k., c~*u stro
nica pierwsza (pod caggłOw- 
k.em) 36.011 Mk., Jedoa Kcal- 
U na I. stronicy 12.09J Mk. 
Paski na kolumnach *«JfSto- 
vych po cenie „Nadesłanego*. 
Ogłoszenia na niedziel) I 

święta o 50“h  drożej. 
.Kurja' Lwowski* wychodzi 

z da ą dnia następnego
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A r c y b . T e o d o ro w lc z -  
m sr. Ogno.

CKctresipondenc-ia (własna „Kuriera Lwowskiego14.)

Warszawa, 18. lipca 11921.
Pjrasa) andecko-klerykalna nie czuje się do

brze po astatotom posiedzeniu komdsiji, spraw za- 
1 granicznych, na której ipiaseł przy Watykanie Ko
walski, zwolniony z tajemnicy lunssędoweS złożył 
świadectwo w  sprawie wniosku nagłego posła 
Bi ryła przeciw działalności iks. T  eodąrówicza w 
Rzymie. Dio przyjazdu posła Kowalskiego do 
Warszawy praisa prawicowa zachowywała się 
bardzo buńczucznie, bpierając (rię 'na zapewnie- 
mech ks. Teodorow icza. z Dow-ołajmem się na 
iegj słowo kapłańskie, iż w (Ogóle żadnych W  
mi irjałów ks. Teodorowicz w  Watykanie nie 
składał.

A więc wntosek nagły P. S. TJ. to oszczer
stwo j nic wiecej. Zawiązywały się rnalwef roz- 
mate kutnrte ty i korrmeciki z dewotek dla ochro
ny czci rv i(icse% dmejszego arcypasterza.

Sprawa zaczęła się psuć, kiedy wysizło1 szy
dło z worka, iż praeJeż ks. T  eodorowicz pKsafł 
memorjał do Rzymu. Przyciśnięty uowiem do 
muru ks. Teodorowi oz na pierwszem posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych przez posła Daszyń 
skiego, przyznał się wstydliwie do pisania nie 
memoriału, lecz... listu db Ojca §w.

Lyzomo ciągle jednak na posła Kowalskiego 
sławnego kleirykała, męża zatufan:a biskupów poL 
skich, endeków, wysłanego 'do Rzymu przez Pa- 
derewskiegio. Poseł Kbwaiski, przyjechawszy do 
Warszawy,'nagabywany był przez rozmaitych 
posłów, działaczy emidecko-kl erykatrrych. by
przeciw ks. Teodoro wieżowi nie wystet^wał,

Nacisk jednak nie pomógł i poseł Kowalski 
na .posiedzeniu komisji spratw zagranicznych ze
znał całkowitą prawdę, potwierdził wszystkie 
twierdzenia wniosku nagłego iP. S. L „ a co gor
sze, wykazał na podstawie dokumentów urzędo
wych dat, iż wszystkb, co twierdził ks. Teodoru- 
wicz w swej mowie obronnej w Sejmie i na 
posiedzeniu Fomrśji Spraw Zagranicznych jest ie 
dna... nieprawda. Sprawdziło się na ks. Teodoro- 
w^^zu przysłowie, iż kłamstwo ma krótkie nogi.

Cięgi wymierzone przez posła KoWiailskiegl; 
ks. Teodoirowtczowi były za ciężkie — dlatego 
też .rzucono się na niego ze wścfekljrm atakiem 
i z tego ultra-totolika zrobi onio imasona, który się 
sprzysiągł z P. S. L., a w  szczególności z lutra- 
mi, przeciwko religji, kościołowi i wszą-sitkim 
świętoścLm narodowytm. Ponieważ prasa prawi- 
ocwa stara się tę sprawę teraz zagmatwać i za- 
lakierować, dlatego stwierdzamy:

Poseł Kowalski potwierdził przedewszyst. 
ktom, iż ks. Teodorowicz 'napisał meirtorja! do 
Watykanu, w którym przyroczył tajne dokumen- 
ta rządu polskiego i francuskiego.

Ks. Teodorowicz remu nie zaprzeczył, uspra
wiedliwiał się jednak, że tę „niewłaściwość**, jak 
no nazwał — popełnił z nieświadomości jako 'nie- 
wytrawny dyplomata, a zrobił to dla „przygwoż
dżenia n>óudolneg0 pasła polskiego przy Watyka- 
me“ . Dokument jednak, który istnieje w mm. spr. 
aagran^zuych, a który byi wysłany Ś poselstwa

K o a lic ja  p a d zi n a d  p rzy s p ie s ze n ie m  s p r a w y  B . S i r / a .
Lendyn. (PAT.) S. Auiaire i Kurzon odbyli 

wczoraj ■"aradę w  sprawie noty francuskiej do
tyczącej G. Śląska. Z przebiegu narad' wynika, że 
Foreign Off ce domaga się zebrania Rady naj
wyższej z końcem tego miesiąca w  B  ulogtte bez 
uprzedniego odbywania konferencji rzeczoznaw
ców.

Opole. (PAT.) Wysocy komisarze francuski, 
angielski i włoski wySLcnsowali do konferencji 
ambasadorów wspólną notę. zwracając jej uwagę 
na konieczność wysłania posiłków na G. Śląsk 

jak najszybszego; mawasyzanaa sprawy nodziaiu 
terytorium plebiscytowego.

Paryż. (PAT.) Część prasy przypuszcza, że 
nowy rząd .włoski przyjmie kompromisowy pro
jekt hr. Sforzy w  sprawie G. Śląska,

Londyn. (PAT.) „Mornmg PaSF4 dowiaduje 
się, że rząd angielski żywf w  diaiszytn ciągu .prze
konanie, '2. szybkie rozytązanie sprawy górnoślą
skiej jest nieodzowne. Francja, twierdzi uztonn.k, 
dąje do zrozumienia, że w  ostatnim czasie Anglia 
nie solidaryzowała się z republiką francuską a nie 
poparła postępowania francuskiego, jesteśmy z 
miarodajnych kół pJinformo wan i — pisze dalej 
„Momng Post * — że władze angielskie nie po
siadały tych'informacji, które zebrali Francuzi, że 
informacje te nie zostały im wcale zakomunikowa
ne. węszcie, że rząd angielski nie był uprzedzony 
o Lem, iż rząd francuski zamierza poczynić mnwe 
kroki u rządu beri nąkiegn. Władze angielskie po
dejmą wszelkie zarządzenia, dla urewnkniia. się, 
czy zgadnie z ich popuszczeniem Niemcy wy- 
koniną lojalnie obietnice dotyczące G. Śląska.

Murzyńska etyka t beocka głupota.
Najsławniejszy tużurek państwowy i jego historyk p. Mejbaum.

czerJe: nńe wiedzieliśmy, że tp p. Grabski dostał 
tużurek, przypuszczaliśmy, że ta byi — lodowiec. 
Do przyjęcia zaś państwowego tużurka należy 
najzupełniej odmienną według „Słową“ przykładać 
miarę moralną: jeżeli ludowiec otrzymał morwie 
rządowe, to jest bandytą i zgnircem, jeżeli zaś 
szczęśpwy las spoitkał endeka, to przybywa stad 
jeden jeszcze motyw, by nazwać go narodowym 
bohaterem i męczennikiem.

I tu „Słowo" zdaje się zapominać, że to cna 
aferę ubrania p. Grabskiego wydobyło na jaw i 
potępia — i że twierdzenie jego okazało się 
zgodnem z prawdą w  potępieniu natomiast wino
wajcy zajęło ze wszystkich pism najskrajniejsze 
staroow/sikia. Ponury monoman dziś do wszyst
kich' ma żal: i dio Belwederu, i do lewicy, i, do 
nas ,za- to, że się zwalcza . obóz narodowy** \ c- 
braża ,,społeczeństwo" endeckie w  osobach lego 
przedstawicieli. Iz>? cjo? Za troi, że przywódca, .en
deckiej opozycji otrzymał od rządu garnitur, i za 
to, że on sam — endecki redaktor — .sprawę zde_ 
konsplrawał i swego szefa zmieszał z błt rtem. 
Ma żal do wszysfk cli, tylko rie do właściwych 
wmowajców, którym"’ są: beocki intelekt Sło- 
wa'“ i murzyńska etyka endecji twierdzącej: jest 
cnota, jeżeli mój człowiek (Otrzyma etd rządu ,tu- 
żmek, grzeche,n jest, jeżeli dostań’e go kto ™ y- 

Żle uczyniła enedecja, 'że obronę zawiłej 
swej etyki ponuczyła tak nieudcinym rekom i ró
wnie tępym mó%om. P. Megłaum jest sprawcą 
ilozgłosu, tKÓrym cii szy s'ię dziś p. .Grabski. P. 
Mejbwum jest zbyt skromny, jeżeli podzielić się 
d x p z kimś innym zasługą za czyn, którego jest 
jedynym autorem.

Sprawa jest najzupełniej jasna1: „Słbwo“  po
dało wiadomość o  pośle, który otrzymaj od rzą
du tużouek i fakt ieni napiętnowało jaka „bandy
tyzm" i „zgniliznę moralną", & danego .posła ska
zało na banicję z żyda poltycznego. >

Okazało *ię> że pasłem tym jest proł. St- 
Grabski, który  rewelację „Słowa“ potwierdź-1, 
nie wypowiadając swej opinii lo ocenie faktu. Pi
smo szanujące jeżeli nie siebie, to swych czytel
ników, pominętaby ciąg dalszy afery milcze
niem. by nie kompr timitować siebie, nie powięk
szać zawinionej przez siebie kompromitacji enide- 
ck:ego przywódcy. „Słowio*4 brnie dalej.

Bredzi o  Jakiejś „mistytkacji*1, o ,K)'S«bie po
ważnej" z Warszawy, kuka bawi we Lwowie .—1 
i -stąd, ze Lwowa, ,wxsyła dio „Słowa" równocze
śnie telegram i list. Posłaniec, który przyniósł te
legram, wobec endeckich wywiadowców miał się 
w yprzeć współudziału w  inspirowaniu endeckiego 
organu.

Skądkołwiekby Waiiomość przyszła — „S5o- 
wo“ powriTO  ̂ być lepiej od nas poinformowane o 
źródle, z którego czerpie: dwie sa rzeczy niezbi
te i ustalone: bohaterem wyciągniętej przez „Si!,. 
wo“ na forum publiczne afery jest pas. St. Grab
ski, który otrzymał państwowy tużurek — a fakt 
tego obdarowania jest według „Słowa" „baindy- 
tylzimem" i „zgnilizną".

„Słowo'* wczorajsze w artykule wstępnym 
ponurego immemnna, ściganego wdzią Belwederu 
i międzynarodlowej Fmarsjery i w notatce '«crom- 
karskiei wywodzi: Oszukano nas. O iie „Słowo1* 
nie wpakowało rozmyślnie mof. Grabskiego w  ka
bałę, to jatmo stąd wynika tego nodtzaju tłuma-

PAS1CZ, TAKE JONLSCU I BENESZ PRZY
JEŻDŻAJĄ DO MARJENBADU.

Praga. fPAT). „Bonemia“ donosi z Manenba- 
du ze sfer dobrze poinformowanych, że jugosło
wiański prezydent ministrów Pasicz przyjeżdiżai.

Oczekiwańy jest również przyjazd rumuftślżego 
ministra Take Jonescu i dra Benesza. Spotkanie 
to .bećtzie mfiało charakter pnfityizjiy, ponieważ 
pędą omawiane sprawy małej ententy.
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przy Kwirynale przez ks. Teodorowicza i Sapie
hę. stwierdza inne zdanie obydwu biskupów o 
pośle Kowalskim. Po przybyciu bowiem .ch do 
Rzymu, po zapoznaniu się ze sprawą górnośląska 
i po audiencji u papieża, zjawili się obydwaj bi
skupi u posła Kowalskiego, wyrazili mu uznacie 
za pracę i oświadczyli, że chcą wysiać telegram 
do rządu polskiego, aby posła Kowalskiego z Rzy
mu nie odwoływać, gdyż spełnia należycie swoje 
zadanie. Telegram ten istotnie obydwaj biskupi 
wysłali, ale nie z pcsieisjwa przy Watykanie, 
gdyż poseł Kowalski Pa to się nie zgodził, lecz 
z legacji polskiej przy Kwirynale, .prze/, b. posła, 
a obecnego ministra spiraw zagranicznych, Skir- 
munta. A więc ten motyw na zdradzeni o tajem
nic państwowych „przygwożdżenia nieudolnego 
posła-* odpada.

Ale ks. Teodtorowicz mówił dalej — zrobi
łem to dla dobra państwa, Jbówieąp u ojca św. 
uzyskaliśmy dla sprawy g órnośląskiej bardzo 
wiele-.. I tego argumentu nie potrzebujemy długo 
zbijać.

Przytoczymy jednak list kardynał; .Garspari‘e_ 
go, którego chyba ks. Tedw ow ioz za masona 
nie uważa, a z którego wynika', że biskupi w 
Rzymie właściwie niczego tiie uzyskali, gdyż 
Watykan spełnił postulaty rządu polskiego je
szcze przed przyjazdejn biskupów.

Kardynał Gaspari pisze między innymi do ks. 
biskupa1 Sapiehy z dra 8. kwietnia br.:

„Dostałem w ostatnich czasach dwa listy. 
Jeden cd Waszej Ekscelencji, drugi od arc. Teo- 
derowicza. Tcodorowi ozowi nie imyślę odpow-iar 
dać (non intendo respondere a rrtsr. Tedorowicz). 
Po zarządzeniach Bertema postawił rząd pofstó 
przez swojego posła pewne zastrzeżenia 1 żąda
nia. Te żądania zostały przez nas spełnione. Po
tem przyjechał arcyb. Teodomwiicz z Waszą 
Ekscelencją i zażądaliście pewnej deklaracji, która 
mngla być daną, ponieważ te rzeczy zostały już 
przedtem zrobione, ponieważ były one, co do
brze zaznaczam (bene notarlo) zawarte w odpo
wiedz'. na postulaty rządu polskiego;**. Zresztą 
ks. biskup Sapieha lojaln e oświadczył Kowal
skiemu, iż ojciec św, sam,jm powiedział, Je  ho* 

nJaiegiroai żądali, zrobił już d;lą pnsJąj potśltUgp ;~p, 
zrobił nawet więcej — niż tń?at zam';ar.

Stw'ordżił ruwneż poseł Kowalski, iż ks. 
Tcodorowioz wysłał swój memoriał dtp Watyka
nu po nakaż e rządu polskiego, aby biskupi tąi 
sprawa się więcej nie zajmowali. O tym nakazie 
ks. Teodanowicz wiedział dobrze, gdyż- stało się 
io po konferencji ministra Sapiehy z biskupem 
w  Paryżu. Nie ma więc żadnych argumentów ks. 
Teodorowicz na obronę, jeżeli twierdzi, że pizez 
zdradę tajemnic państwowych przysłużył się 
sprawie polskiej.
m m m sm m m a m m m B B m m m m m m m m a m m
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Wyspa zapomnienia.
(Ciąg dalszyj

Spokojnem okiem spojrzał na bezmierny iob- 
szar oceanu, który / tej wyżyny rozlewał się w 
dal i kędyś, jakby wwyż, zdając się wznosić bez 
końca, wp'erając się w niebó na krańcach hory
zontu. Jego sine pustkowie, posępne i jednostajne, 
koiło wszelkie obawy, Jego ogrom wmawiał i u- 
pewniał, że n:e masz w  tej stronie nic, jeno wodę 
i wodę od wybrzeży tej wyspy aż do kresów 
świata.

Wyraźił.e, jak malowane na m ipie. rysowały 
się zatok' j cyple wyspy. Czerniały przestrzenie 
Lasów, srebrzyły się potoki, wzgórza i dolny zle
wały się w ićdną równinę. I tam, gdzieś, gdzieś, 
maleńkie jak okruch zwierdadU świecło się zna
jome jezioro, z niedlostrzięalną wysepką, na której 
w gęstwinie drzew ukrywał się tajemny ogród 
; rchided.

Cały dzień mozolnej górskiej drogi dzielił go 
d to®7", zawiwdającej całe jego bogactwo, które 
zdołał przewieźć <ze srbą. Należało to zadźwigąć 
pod górę — trud nie na siły jednego człowieka. 
Urządził tedy skład nad brzegiem potoku. Byfy 
tam beczuHr z rumem, paki z tytoniem, ubraniai 
zapasowe, narzędzia, liny, deski, broń i naboje. 
Zwaijił t)> na hrzeg i nakrył łodzią jak dacoem.

0 szkodlwcści wystąpienia ks. Te^dorow i- 
ctZ9 nie chcemy mówić, gdyż fekry same -mówią 
za siebie. Inna strona jednak jego „działalności** 
w Rzymte, a ograniczająca się d » tego, że jRattie- 
go i posła KowaisJsego nazwał wobec podsekre
tarza sitainiu Cerefciego „głupcami**, ao wielkiego za
szczytu zmysłowi dypkosmatycznerrru ks. Teodo- 
rowlcza1 ińe przynosi. Nic dziw w ęc że taić 
„dyplomata*' .niazego w Rzymie nie zyskał, poni
żył rząd polski, ckidnwieństwo polskie j przy
czynił się do skandalicznego listu pasterskiego 
msr. Ogno, wydanego niedawno na Górnym Ślą
sku. To jest, zdaje sie, jedy.ny „sukces** podróży 
ks. Teodonowicza do Rzymu

Jak Niem cy agitują 
za  G . Śląskiem .

MOWA GERFARTA HAUPTMANNA.
Agitacja górnośląska przybiera w Niemczech 

rozmiary, które pciwinny zwrócić uwagę naszego 
społeczeństwa rui nową falę niebezpieczeństw, 
grożących tej męczeńskiej polskiej ziemi. Wielka 
inariife*śna:cyjma mowa kanclerza dra Wlrtha w 
Wlroclawiu, dała hasło do nowych manifestacji, 
które organizuje sę  po całym kraju, nawet w  Ba
warii i Nadrenji. Głos zabieraja narwybitmeisi 
uczeni i pisarze wskazując niemi eakość G. Śląska 
i Rpniecznolć zatrzymania'go przy Rzeszy.

Dzisiejsze gazety niemieckie przyntoszą zjm- 
wu wieloszpaftową wiadomość o olbrzymiej ma
nifestacji górnośląskiej w Berlinie. Najpierw urzą
dzano wielki koncert w  Fiiharmorp w  safi Be- 
ttoowena, następnie na mównicy •ukazał się znany 
pisarz i poeta Gerhlart Hauiptmairm. Na wstępie 
złożył hołd wielkości niemieckiego nancidu, któ
rego żackie siła rozerwać nie jest w  stanie. Haupt- 
maam powołał się na takt, że ponieważ G. Śląsk 
był częścią składową cesarstwa rzymskiego (sic!), 
.więc dziś ziemia ta, jako część Prus, powinna na
leżeć do Niemiec. Gdybyśmy chcieli wycągnąć 
lęciĄselcwencję z argurneimi p-^ptraanwa1;'fló ’ 
śayię, Francja, Włochy. Pioljkąir.z^iś¥®ó* Mię-, 
saka I. i wogóle cała zachodni^^urępa^pp^ga 
być również przyłączoną doi Niemiec. Lecz Haupt-' 
mann tego nic widzi i prawi dalej, że Niemcy są 
przedmiotem gwałtu i wyraża oburzenie, że w  ro
ku 1921 istnieją jeszcze pokonani i zwycięscy. 
Traktowanie Niemców jako niemowlęcego narodu 
jest rzeczą niesłychaną dla całej ludzkość*'. Lekce
ważenie wali 70 m lionów ludności jest szczytem 
zbrodhozej lekkomyślności i aesem śmiertelnym, 
wymierzonym w ludzkość.

Hauptmanir grozi koalicji i pawtoiuje się na 
zdapie Moitkigo, który powiedział, że wojna mo
że noizpętać nie tyłka siły heroiczne, ale i inne

Do nowej siedziby przenosi* tylko najniezbę
dniejsze rzeczy. Dzięki 'zapalczywej pracy, sizyb- 
tó> wznosiły się ściany z bloków kamienia, spojo
ne gliną. Dach z gałęzi, okryty ,płótnem iżaghoi- 
wem, skrył nowy dom. W  rogu .stanął piec -j dom 
był gotowy.

Ale pracy było jeszcze /cc niemi ara. ‘

Gb madzil zapasy ńa „zimę“ . ,Wędził i su
szył na isłońcu ryby, których nieprzebrana rnric 
roiła się w  potoku, f kopał słodkawe korzenie 
przypominające w snraiku kartofle, zbierał nasie
nie nieznanej rośliny, które, ugotowane, nazywa
ło się kaszą, suszył przeróżne owoce, pakował 
pełne worki orzechów, podbierał miód.

Te prace aprowlzacyin e, z których spora 
część była; zbędna, gdvż zwierzyna tutejsza. 
górsk;e kozły i nafrozma i>tsze ptactwo z jaskiń da
wały się, brać gołemi rekami, stały się u niego 
mania. Chcidf się zagospodarować porządnie j za_ 
sobiPc. Zmidćło mu się być człowiekiem (pierwo
tnym. który nie dto onic i żyje samymi owocami, 
jak małpa. Zachciało mu się żyć po ludzku, w 
czterech ścianach z dachem nad głową, m'eć 
wszystko ptod .ręką we własnej spiżairpi, zaczął 
dbać o rozmaitość w jedzeniu, odkrywał coraz 
to nowe rośliny jadałne, wymyślał sobie pLcrawy.

Ustalał się u niego dziwaczny, .nieco rnaja- 
ckj, najdogodniejszy tryb życia. Czuł się wiresczde 
u siebie, na ,włas.n(ych śmieciach. J przez długi 
czas na nowej siedzibie oyi zupełtńe szczęśliwy.

złe sdy. Frzenirc w czasie 'pokoju demora"‘zuje 
tylko ludzkość. Takim wyrajem przemrey byllo- 
b7' oderwanie G- Śląska od Niemiec. Poeta prze
strzega Radę na>vyższą przed użyciem gwałtu(?) 
w chwtł', kiedy cała ludzkość pragme ppkoju i za
gojenia ran wojennych. Oderwanie G. Śląska 
może wywołać nowy pnżar na świecie(?). Vć koń
cu, apelując do Lloyda Gęargea i Hardmga w'e- 
rzy w  bliizkie pojawienie się sprawieo.iwcśc 
i światła.

Mtotwę Hartmaana. przyjął tłum burzą okla
sków, poczem występowali jeszcze przedstaw:ce
le wszystkich partji politycznych, jak poseł Kali 
(partja ludowa), Hersdiei (centrowiec), Hoetzsrii 
Cnacjonahsta). poiseł i minaster Koster (socjahs' a;, 
Schuec-khig (demokratą) i inni. Argumenty, któ
rymi s ę posługiwali są już zbyt znane, ażeby je 
tu pow arzać.

Uwagę naszą jednak pow^nśep zwróc ć nowy 
Sposób kaptowareia icipimji' Europy przez Niemców. 
Społeczeństwo prlskie nie powinno przejść nad 

' tem do porządku dzieuiegol ł. K.

O s a d y  ż o ł n i e r s k i e  
n a  k r e s a c h .

(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy).
(Dokończenie).

AMERYKAŃSKI SYSTEM OSADNICTWA  
WOJSKOWEGO.

Dwa są systemy osadnictwa': ,i) riemieckL 
(„Dirang nach Ostcn“ ), 2) amerykańskojponierski.

He.wszy polega na tem, że komisja kojon za_ 
cyjna kupuje i oddaje oSadwiikovri gospodarstwo, 
opaltozone ca.tkiawk.e we wszystko. Jest do. wy
godne, lecz na dSzferisze czasy za kosztowne, po 
trzepaby na ,tłc nfculb 5-mitJoiK/Wegia wkładu na 
każdą osadę.

12 (dywizja 'pieichoty podjęła więc u siebie 
pionierski system osadnictwa, którv polega na 
tem, że człowiek atrzyrr uje sartl grunt bez śr. d. 
• rę^yśfendł. Wszystktó musi sobie sam 
stworzyć'.' !" T,.‘  ̂ , ,rt . , ;

Żeby więc ten pioriersiki system wprowadź ć 
w  życie, by pomódiz swoim osadrńKiom w  zorga
nizowaniu przyszłych gojp:'dars+w  i nawykłych 

•do oręża powoli wzwyczaić dlo pracy rolnej, 12 
dywizja piech. stworzyła 7 grup oisadintozych. 
Grap m 'tym odpoiwiada 7 k&lumin rtoboczytoi* 
przeciętnie 100 ludizli i odipc Wiednia ilość koni. 
Prócz tego srtworzichc 2 koihimny techniczne, któ
rych zadamem będzie budowa baraków, 1 4 mów 
mieszkalnych etc., trainsiponty. — Kolumny te 
rozporządzają łącznie około 2.000 koni. Na czele 
każuej kolumny stoi oficer, fachowy rolnik.

Gdy się budził co rano, .widział ze swego po
siana, z głębi chaty,, rtozmiierry i naezmćerny o- 
hra« riceawu, który go w 'tał wiernie, fek diuch o- 
prekuńczy d upewuał gią że świat należć do w t- 
m  jednego. Że wiecane i mezwajczorie jest jeg/a 
władztwo nad swoim losem 'i życ-etm.

Wiedza jego o wszystkiem, co jest lub być 
.rm it pinżg oceanem, była łagodnie i spokojnie 
przyćmioną. Niby n':e napomniał ijestzcze, ale już 
nie wspominał nicze^ i, co saę 'rrie znajdowało 
tułaj, na wyspie, w  granicach jago świata. Tu by
ła: jedyna prtawda i wszystko, eto się w  kołó mego 
znajdowało było 'bezsp( rne ioczć rriste. Reszta — 
ach, niechże bęcfej- i reszta...

Ale ta1 reisztta. czyli wszystko, po tamtejsze, 
obce jałieś, dziwne, niepewne, nie posiaidąto iuż 
w  jego pamięci życia i cala. Zaćerało sE'ę w pp- 
czudu, fącayip_ się z wldziadłam** jego snów, 
gdzie znowu nigay nie było krzty prawdy, gdizie 
wyspa i świat na niej istniejący nie pojawiały się 
nigdy. Tam iwe snafch hasa‘ły jakieś widtoi i 
strzępy zadziwiających obrazów; które :nłepodo- 
bne były dło niczego. Tam óręczył śię, łkał i 
przeklinał nieszczęsny przybysz z poaa światła, 
jakiś człek .niewiadomy, ' który pooścswierał się' 
gdzieś w  okropnych kolejach ; przychodŁił pa no
cy aż tutaj skarżyć się j  rozpaczać. 1

Męczący i lobrzychy był ów .edytry gość. Za- 
kredał ,się nocą, nudził, napastował uśpfctnegja i 
znikał bez ś.adu przy pierwszym braaaitt* dura

(O . d. n)
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Opanowano i zagospodarowano 7 obszarów. 
Obecnie zaś yszystkę poła na tych przyznanych 
wojsku •"bazarach, zatsiatie przez chl-opów, obej
mą kolumny rojb) cze.

ORGANIZACJA ROZDAWNICTWA ZIEMI 
ŻOl NIERZOM.

Dwie instytucje regulują osadWctw1.
1) kom*sja kwal!fikacyjma przy dywizji, która 

kwalifikuje kandydatów zgodi ie z  ustawą.
2) 'powiatowy komitet nadawczy (P. (K. N.), 

do którego należy przydział tziiemi i przeprowa
dzeni >e parcelacji.

W  myśl luetawy obie te instytucje powołane 
•są do definitywnego załatwiania spraw (osadni
czych na miejscu. Tjmiczasem wydane równocze
śnie z ttem pizepsy wykonawcze wprowadzają 
różne cgrahiczenic, jak ,mp. to, że tylko 6 proc. 
oficerów h.irzysfać może z dobrodziejstwa usta
wy — co korpus oficerski odczul jako krzywdę.

Utworzene też później wojewódzkie komesie 
Vd)v,oławcze uitrudin ają również załatwienie spra
wy na miejscu.

Trudności były również z oznaczeniem wy- 
•i koś:, działek ziemii przeizrrtzoniyeh osadn kom. 
żgudzioijo się jednak z tern, że ro zstrzygnięte to 
ma być w  zależności od: 1) klasy zliemi, 2) kwa
lifikacji osobistych kandydata.

Ustanów |:uo kartę rejestracyjną iz 7 reje
strem,;.

W myśl ustawy rfsadniczej . rozdawnictwa 
ziemii żołnierzom nie można traktować zupełnie 
na równi z elementarną reformą rolną, lecz jako 
naigircdę za służbę orężną.

Dlatego w  jednej osadzie trzeba odpowiedmiio 
^■•ombinowaĆ różnych fachowców ze sobą. N. p. 
Krawca, rolnika, kowala. Z tycn rolnik otrzymać 
w  bu en najwięcej stosunkowo ziemi, rzemieśbńcy 
zaś odpowiednie warsztaty pracy, by módz roz
wijać się przedewszysćkiem w  swym fachu. Dla 
kowala np. 6 morgów i warsztat pracy znaczy 
tyle, co dla rolnika 20 morgów pola.

Za uprawę i dyscyplinę w  kUlUimmâ h robo
czych odpowiada pośrednio dowódca dywizji.

W 12 dyw. akcją roboczą kolumn dowodzi 
. kpt. Ogórek, referentem zaś całej kwestji łJsa- 
dniczej jest mjr. dr. Otto Salom ono vvicz.

ŚRODKI.
P. K. N. obowiązany jest w myśl przepisów 

dostarczać kolumrjcm robotnacizJym nasion i /na
rzędzi.

Dotychczas jednak jakby w myśl zasady, że 
należy wszystkiego używać przeciwnie, do upra
w y  czarnoziemu wołyńskiego przysłani) narzę
dzia; przydatne na — błonach pińskeh, praezina-- 

*czl:ne zaś dla Wołynia powędrowały zapewne 
gdzieindziej. Nasiona 'były też nieszczególne. Tak 
wiięc. oficjałowie i żołnierze aa własne pieniądze 
kupili1 lepsze pługi i .nasiona, by w ten sposób pra- 
■cę swą uczyruć bardziej owocną. ;

Kwestię budowlaną uważać można pchniętą 
ikrok naprzód od chwili, gdy, Zarząd Bud, wl:'j. 

DOGenu odstąpił pokaźną ilość budulca osadni
ctwu 12 dyw. pi ech. Pobudowano pn A\ńaorycz- 
ne mieszkania, baraki, Odni3wiiomo zrujnowane, nie 

’ zajęte przez nikogo budynki folwarczne /w mająt
kach oddanych osadnikom. Pobudowano cegiel
nie.

W e wszystkie .te zakłady, które już dziś ptio- 
• dufcują, iwłod^no zaledwie 20.000 mk., idizdekó pr?1- 
cy darmowej usadrnkuw i pomocy Z. B. W.

Zresztą 12 dyw. piech. gotowa Podjąć wszy- 
jsfckie prace na własny "achiinck, płacąc nawet 
czynsz rządrwi, byle jej tyP o  nie pomagał. Zapał 
do pracy potęguje ssę w  ten sposób, że doraźnie 
często sklecone kolumny buzuje się ii samnakami, 
którym definitywirtie przyznano ziemia (chociaż 
4n jej jesacse nie oddano).

Liczba jednak 350 osadników przyznana -ako 
onaksknuro na dyw zje przez sakcję osadmoiwa 
.Min. Spraw Wh?5Śk. jesi stanowczo za mała.
. 12 dyw. piechoty gotowa jest (xsGdz'ć cno 3.000 
ładzi w  powiecie krzemienieckim. Jt

TRUDNOŚCI.
Dotychczasowa akcja osadnictwa żołnierskie. 

8o w  przejściowej formie kolumn roboczych j te,- 
thnicBKych napotyka na liczne trudności. Dotych
czas jeider majątek me został defiraty woi&noz-

p ircclowany między osadników wojskowych. 
Sta,iOfsitw/a jzasłaną się w tym wypadku brak:ora 
odpowiedniej ilości fachowych gecmeirów.

A już pora budować, bo jesień i jzónia 'zsi pa
sem, prowMoryazne zaś baraki dają tyłka tytmJ 
czasowy gromadny sohron.

Zakłady przemysłowe, jąk młyny, cegielnie, 
na terenach zajętych przez Państwo, pkwinuiJ 
być 'również przyznane osadnikom. j Wbrew je
dnak ustawię wydzierżawia się je spekulantom.

Prócz t&g(| starostwo pop era całą siłą pan7 
zorganizdwaine konsorcjum dzierżawców, na czele 
którego sitoią różne podejrzane figury . > Konsor
cjum to skupuje ziemiopłody, robiąc istny pasek 
dzierżawny, dzięki któremu ceny zboża dochodzą; 
do niebywałej wysokości. Te i inne tolehowane 
Przez władźę praktyki,, utrudniają ogpfomnie izgo- 
dne pożycie oddziałów wojskowych z władzami 
cywiiihtanu, wyfobtając ostre tarcia, które tylko 
dzięki taktowi ohcerów nie doprowadzają dk> wiy- 
buchu.

Tymczasem kolumny robocze stwarzać mu
szą sobie same środki do życia i nie ograniczając 
się do pracy na nali, organizować w swoim za
kresie, przemysł i handel. Założono spółkę ko
mandytową. Każda kolumna zakłada1 sklep. 
Przedsiębiorstwa przekazane będą spcwce, na któ
rą złożą się kapitały prywatne osadników.

Niema lepsizej gliny) ceramicznej, niż w  po
wiecie krzemienieckim. Osadlnęy własnym [sump
tem sławriją piec kaflarski, knary będlzie wypailał 
nawet porcelanę. ;W Butyn: powstaje wytwórnia 
przemysłu domowego (tkactwie, koszykarstwo, 
stolarstwo). |

Zakres żyicta społecznego powoli rozszerza 
się. P o  zapewnieniu sobie najkonioczniejszych 
w:>runków egzystencji, myśli się io zakładaniu 
szkół i budowie kościołów. Z czasem .zajdzie po
trzeba szkoły rolniczej, stacji doświadczalnej eitc.

Tą ,perspekrywą na 'najbliższą realną 
przyszłość osadnictwa, żołnierskiegrr, na 'kresach 
zakończył p. generał Januszajtis interesu
jący wykład.

O wrażeniach ze zwiedzanych osobiście o- 
sad Minerskich* o stosunku ludnnśc do losadni- 
ków etc. — następnym razem.

j .  S. Petty.

P. Dzierżyński „zachęca".
Przewidując, że wieśniacy odmawiać będą 

składania części zbiorów tytułem „podatku żyw- 
ncściowego“ , rząd sowiecki rozesłał gub. wykon, 
komitetom polecenie zastosowania się do zeszta- 
iriocznych niezbędnych rozporządzeń i do zorga
nizowania nowych ,,żywnościowych" oddziałów 
celem przeglądu urodzajnych okolic i „zachęty" 
włościan do składania wymienionego podatku. — 
Według planu Dzierżyńskiego, który jest właśnie 
inicjatorem projektu, każdy taki oi&dział „aiurowi- 
zacyjny" ma' być (oczywiście „dla zachęty") za
opatrzony w 6 karabinów maszynowych, w jednio 
gótnskie działo i 200 ludzi, należycie uzbrojonych. 
Przy oddzrole fu-ngjwać będzie komisja agitacyj
na, ? iza nią, gdyby agitacja natrafiała ru i ówdzie 
na opór — „latający" oddział czerezwyczajki.

Nie nałeżyi wątpić, że przy tak serdecznej za
chęcie nawet w (Okolicach mniej urodzajnych „ckh- 
browolny podatek w ziemiopłodach14 wypadnie 
wspaniałe! (

Pokój między fascistami 
a socjalistami.

„Giórn-ale d4Ital!a" donu-si, że dzięki staraniom 
posłów odnośnych partji między fascistami a mię
dzy socjalistami zawarty został formalny pokój. Pb. 
Tuzat i Modgliat!' za .socjalistów, a p. Mussoumi 
za fascistów ustalili punkta poszczególne układu. 
W  każdej prowincji powstać ma komitet złożony 
z 5 członków, 2 socjalistów i 2 fascistów. Piąty 
członek ma być mianowany w porozumieniu z 
prezydentem Izby. Komitet ter rozstrzygać bę
dzie konflikty i wyznaczać kary dla poszczegól
nych członków cbu grup lub dla całych organiza
cji. Socjaliści przyrzekają uszanować uczucia; pa
triotyczne i powstrzymać się od pcopagaudy an- 
tyuarodowej. Układ podawany maj być przez tubie
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partie, przez syndykaty j Generalna Konfederację 
Pracy.

Jest tej p erwsze cofnięcie się ze stromy so-’ 
cjalistów, których zapał znaczmie osłabiło wpro>- 
wadzetnie przez fascistów zasąay ząb za ząb. ■ 
Dzienniki włoskie podkreślają znaczenie tego u- 
kłedu dla pacyfikacji kraju i wyrażają nadzieję, 
że u'atwi to w znacznej mierze rolę nowego1 ga
binetu.

ilumunja a Rusini.
Rumuni prowadzą ma Bukowinie politykę sil

nej ręki. Aresztowali za kolportaż bolszewicki 
i zdradę stanu niejakiego Kauczuka, redaktora 
gazety w guście naszej „Prikarpa.tskiej" — a po
tem wtrącili do aresztów szereg w jrb' tnie i szych 
Ukraińców, którzy ostentacyjnie odmówił; udziału 
w  akcji wóemoipoddańczej dla ksie< a. następcy 
tronu.

Z  p ra s y ruskie?.
W  Krakowie ma wychodzić tygtedinik po pol

aku poświęcony sprawie ukr-hisłuej pf. „Ukrain-' 
ska Myśl“. — Inlerespiący przyczynek do znajo- 
ruoścj ifdklotoru j psychologjt wojennej tłumów p&* 

vUkr- w nr- I4?®. ,W Busowiskach (upa- 
miętrriciiiych pięknem opowiadaniem W. Łoziń
skiego) urządzili pastuszkowie „Swiatoduszki'4. 
Wycinaj^ z ziem^-Siół kwadraticwy, okołem kopią 
ro wek, by można było siedzieć wygf^dir e, a na 

.stele stawiają ch i»kę  umajCną i jadło. Właśnie! 
było to wi (Zielone Świą-tki gr. kat., w ruskie świę
to zmarłych — gdy równocześnie po święcie, 
wschodnio małopolskim rozeszły sn‘e telegramy 
pocztę7 pantoflewef o knu wam’ach na grantcy cze
skiej — patriotyczni pas; erze ustroił 5we miejsce 
lofbjat w  chorągiewki nieb esko-żółte. Zóala ujrzeli 
żołnierze te okopy dawno pizebrzmia;łj.ch bogów. 
Tyratierka więc uderzyli na szaniec — psze „Ukr. 
W.44. Pacholęta oo szybciej „odłączyły się ed nie- 

.przyjaciela4, który 'opanował pozycję w-az z pro- 
wiantu~ą. K iku „jeńców" po spisaniu protokołów 

.wypuszczono na" wolność.
a,Fałfld itwłejska ioznx)Sła, że woijski^^w  ̂cięta 

w^jWeń1— pięt ,Jdiriiniów“ ukra^skich/
„Ukr. W .“ kończy Ttotując, że teraz w  cko- 

]:icy odbirwają się rewizje (z wyryiwbnicm po- 
.dłóg etc.), nę dodając, czy z powodu tych staro- 
poą.ańskioh świątek.

KŁAJPEDA. DOMAGA SIĘ SAMODZIELNOŚCI.
Gdańsk. (PAT.) Z Kłajpedy domószą: Prze- 

wcdniczący organizacji obszaru Kłajpedy wręczył 
wjfsokiemu komisarzow1 enterity rezolucję opie
wającą, że przeważna większość lud) ości Kfaape- 
dy pragnie iriworzenia z togo obszaru sairrKkae l- 
mego państwa. Wpsj^k* -komisarz -przyjmując tę 
reziolucję oświadczył, że rozstrzygnięcie . losu 
Kłajpedy, leży wyłącznie w  mocy ambasadorów,

ŁAPA ANGIELSKA NA KONFERENCJI 
PAŃSTW BAŁTYOKICH.

Ryga. (Et). Radio. Ze źródeł wiarygodnych 
dfon-osizą, że na zjeździe ministrów państw bałty-. 
ckich ,cmawiano też sprawy polityczne, tyczące' 
się stosunku tych -państw do Niemiec, Rosy i Pol
ski. Mówią, że wpływy angielskie panowały me- 
podziełme na tej konferencj .

BUŁGARJA A RZĄD ANGORSKI.
Sefja. (PBP). Rząd bułgarski zaprzeczył wia- 

d'7mośeicm, które ukazały się w prasie europej
skiej, jakoby wysłał cm swego delegata do rządu; 
angorskiego, jakoby prowadził on układy zaró- ‘ 
wno z  rządem soiwiecKim, jak angorskrn Saambo- . 
lijski w  wyv. adsźlt z prasą oświadczył, że rząd ■ 
nie ma żadnych stosuni.ow ani z Moskv;ą, ani! 
z  Angorą. Odbyły się nattemiast narady organy-’ 
zacji hułgotrskich, trącyjskich i macedońskie! z ’ 
przedstawicielami kema-listów i bolszewików. — 
Rząd wydał polecenie zbadać tę sprawę. W yjazd, 
poisła do parlamentu i członka stronnictwa rzą- 
dowegLf Grczkow a do Angory jest jego osobista- 
siprawą. Pzad nie udzielił Gnczkov,owi żadnych' 
pełn.'ctmoon’ciw  i me obarczył go żadną misją.

—o—-

i
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Opinja czeska domaga się sojuszu z  Polską.
iusz przyniesie korzyść lobu narodom i przyczyni 
się do konsolidacji pokoju w Europie centralni.

Praga. (PAT). Praisa czeska zbija energicznie 
antypolskie wywody „Tnbuny", która uważa 
przyjęcie Polski do malej eutemy za osłabienie 
tego związku, za coś sprzeciwiającego się intere
som Czech, lirasa czeska wywodzi dalej, źe 
trzeba naprawić dawny błąd fundamentalnej poli
tyki państw a i zawrzeć z Polską ścisły sojusz woj
skowy, ekonomiczny i polityczny. Tytko taki so-

Warszawa.' (EE). Radjo. Na podstawie otrzy
manych przez ministerstwo rolnictwa ostatnich 
sprawozdań, tegweeme zbiory oziminy wypadną 
w  całem państwie bardzo dcłmze, tak, że w  nie
których 'miejscowościach dadzą o IWO proc. wię
cej, niż w roku zeszłym. Organzacje rolnicze 
zrekto-usfimawały jiuż u producentów Dotnzebna 
ilość zboża sam ego. Poci tym .względem nie .na
leży mieć żadnych obaw. W  tym roku nie trzeba 
będzie prowadzać zboża z zagranicy pud wa- 

. runkiem, że granica' państwowa będzie szczelnie 
zamknięta. W  takim razie wszelkie transporty 
zagraniczne będą niepotrzebne, gdyż produkcja 
krajowa wystarczy tra wyżywienie ludtłpści, rra- 
wet łącznie z zaopatrzeniem G. Śląska, oraz e- 

■ migrantów, którzy tysiącami napływają z R.osf.

OPINJA SYNDYKATU ROLNICZEGO.
Warszawa. (PAT.) Wicedyrektor warszaw

skiego Syndykatu rolniczego p. Jan Krzeski w

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.

Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu 19 ,bm. Ra
da ministrów uchwaliła następujące wnioski: Mi
nistra wyzri. rei. i ictśw. w  sprawie dyjet dyrekto
rów i wizytatoróiw szkół średnich, ministra spr. 
.wfcwn. w  sprawie likwidacji stosunków z  urzędem 
byłego żarzą du terenów przyfrontowych v~t eta- 
pC'Wych, nśnistra S. Z. w  sprawie ratyfi kacji poro
zumienia, djotyczącego centralnego biura paten
tów, ministra spr. wojsk, w  sprawie jednorazowe
go bezzwrotnego zasiłku dla osób wojskowych, 
ministra skarbu w przedmiocie podwyższenia ka
pitału zakładowego polskiego Banku krajowego, 
ministra skarbu o opłacie i nadzorze /nad1 zakła
dami ubezpieczeń. Dalej uchwaliła Rada m tf- 
strów wnioski ministra skarbu w  przedmiocie u- 
chylenia w  byłinn izaberze austrjadóm ustawy o 
opodatkowaniu mięsa i rządowego podatku l'npo- 
wego w  miastach zamkniętych, ministrów przem. 
i handlu Lnraz skarbu w sprawie gospodairczp- 
cłnwei cchiromy wschodnich granic Rzeczypospoe 
litej polskiej, ministra przemysłu i handlu .oraz 
skarbu w  sprawte rozszerzenia mocy obowiązu
jącej ustawy z .15. 1 cca 1920 <y obrocie towarami 
z zagranicą na powiaty wschodnie, ministra 
przem. i handlu w  przedmiocie utworzenia' .rady 
rzemieślniczej przy ministerstwie przem. i handlu, 
ministra noln. i dóbr państw, w przedmiecie roz. 
szerzenia na ziemie przynależne do obszarów 
Rzeczypospolitej na nodstawe umowy o  preHmi- 
naryjnym pokoju i rozejmie, podp;sa'nytm w  Ry
dze 12. X. 1920 mocy ustawy o ludowych szko
łach rolniczych. Pozatem załatwiła Rada rnipL 
strńw szereg spraw bieżących.

CZESKOSŁOWACKI MINISTER HANDLU 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (EE). Radjo. Dziś przybył do 
■Warszawy czechosłowacki minister handlu zagrau 
mcznego p. Chatovec celem rozpoczęcia przed
wstępnych kroków porozumiewawczych w rpra
we e ewentuałnej umoiwy handlowej. Przyjazd p. 
Cbatoveoai jest pozbawróny wszelkich cech poe
tycznych.

REFORMA SZKOLNICTWA W  KRÓLESTWIE.

Warszawa. (EE.) Ministerstwo oświaty opra
cowało całkowity projekt ustawy o szkolnictwie 
w Królestwie Kfcngresowem. Projekt fen ma być 

! przed końcem roku przesłany organizacjom nau-
•

„Czeskjj-słow. irepubhka'1 podkreśla konieczność 
likwidacji przeszłości i założenia podstaw pod 
nowy kurs polityczny w  stosunku Cze±o-Sło- 
wacji do Piotóki. ,W, końcu potępia surowo anty# 
pojskie* wywody „Tn-ouny'*. Uczucia narodu cze
skiego domagają -się ścisłej przyjaźni z Polską.

rozmówię ze współpracownikiem „Kuri. warsz.“ , 
potwierdzając na wstępie fakt, iż urodzaj w roku 
bieżącym jest o wiele lepszy, wż w  roku zeszłym 
zaznaczył następujące zjawisko: Brak gotowizny 
niezbędnej dla uruchomienia aparatu rolnego1 wy
wołuje wśród obywateli ziemskich chęć jak naj
szybszego zrcalizowaima zbiorów, co poweduje 
iiitenzywną zbiórkę i młockę zboża. Popyt na 
rynku jest znaczny, có pozwala przypuszozać o- 
żywiony ruch w  handlu zbożowym. O opantoiwa- 
niu rynku przez jakąś grupę czy organizację nie 
ma m-ówy. Jakie będą ceny w  najbliższej przjĄ 
szłości, przewidzieć trudno). Dziś już młyny pro- 
wincjbnalne płacą około 7.000 marek za 100 kg., 
natomiast duże młyny w  miastaćh 6.500 mk. Sy
tuacji? obecna, zwłaszcza wspomniana chęć zrea
lizowania jak najszybciej zbiorów i powstająca 
stąd podaż każą we 'oskować, że ceny ulegną ra
czej pewnej zniżce. Utrzymuje się nicmus. 5—6.000 
marek za 100 kg.

czydelsMm, celem wyrażcck o nim swojej .opinii. 
W przyszłej kadencji sejmu rząd wniesie już pra
wdopodobnie uzgodniony projekt niowej ustawy.

STUDENCI UKR. NIE UZNAJĄ PETRUSZE- 
WICZA. i

• . , , iiWarszawa. (EE. Radjo) ZjaaJ.,studentów u-- 
.kratińskich wyraził votum nieufności rządów Pe- 
truszewtoza- który nie może być przedstawicie
lem narodu ukraińskiego przebywając stale za
granicą. Ukraińscy studenci slocjaliśo: protestują 
przeciw ciasnemu pojmowaniu wolności swej oj
czyzny i nie uznają rządu, który nie będzie dążył 
do odbudowania Ukrainy całej i niepodległej, i

GROŹNA SYTUACJA NA G. ŚLĄSKU.
Paryż. (PAT). W  artykule zamieszczonym w  

„Journalu“ Lefevre podkreśla z  naciskiem pr/wa
żną sytuację, wytworzoną na Górnym Śląsku 
wskutek manewru Niemców, oraz transportu bro
ni i amunScji. Ltfevre przytacza dokumenty, bę
dące dobitnyifi dowodem, że szef Orgeechu przy- 

.gotowuje .otwarcie trowy zamach na Górnym Ślą
sku. Były minister stwietdza na koniec, że nic 
w  Niemczech się n;e zmieniło. Niemcy poztestali 
narodem. wśród którego /rozwija, się pomyślnie 
tendencja nrlitarystyczna.

Paryż. (PA T .)' Berliński korespondent „Jour- 
nalu“  omawia w  dłuższym artykule działalność 
organizacji niemieckich na G. Śląsku i wykazuje 
konieczność natychmiastowego przysłau a posił
ków w celu zgniecenia ewentualnego powstania. 
Donosi en, że we Wrocławiu znajduje się 200.000 
nieregularnego wojska, którego Niemcy mogliby 
zmobilizować dla G. Śląska.

I WŁOST WYSYŁAJĄ POSIŁKI NA G. ŚLĄSK.
Bytem. (EE). Radjo. Tutejsze dzienniki nie

mieckie dariosizą. że rządi włoski zgodził się z 
propozycją francuską wysłania posiłków na G. 
Śląsk. W najbliższym czasie przybędą tu 2 nowe 
pułki włoskie,

INTERWENCJA WŁOSKA W  SPRAWIE WOJSK 
NIEM. NA G. ŚLĄSKU.

Berlin. (EE)’. Radjo. Poseł włoski w  Berlinie 
Frascati odniósł sie do niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych w  sprawie analogicznej do 
wystąpienia przedstawiciela Francji, zwrócił u- 
wagę .rządu niemieckiego na obecność w  pogra
niczu Śląskiem licznych oddziałów zbrojnych nie-

m:ecljich, oraz wezwał rząd niemieakt do przed
sięwzięcia ktioków celeni zapobieżenia wkrocze
niu tych oddziałów na terytorium plebiscytowe.

FLOTA ANGIELSKA W  GDAŃSKU.
Gdańsk. (EE. Radjo.) Dziś przybyła do portu 

gdańskiego eskadra floty ’ angielskiej, składająca 
się z krążownika „Danae“ j 2 kontrtórpecnowców. 
„D:,nz. Zeit.u wyraża zdanie, że przybyć e okrę
tów angielskich ma swe uzasadnienie w położeń u 
politycznem..

SOWIETY MOBILIZUJĄ SIĘ ZNOWU.
Poldhu. (PAT.) Reuter dcmoisi z Helsiugforsu, 

że rząd sowiecki nakazał 'ogólną mob Jizację sied
miu roczników, skierowaną przeciw Estonj', L.- 
twie i Łotwie. Krążą również pcglóTki, że bo'- 
szewicy zamierzają udzielić Kemaiistom pomocy 
wojskowej.

O CZEM MARZY TROCKI?
Helsiuglprs. (EE.) Na tengres-ie ml 'dz'eży W- 

mun'stycznej w  Moskwie Trocki .oświadczył, że 
obeony okres czasu jest okresem przejściowym re
wolucji. Błędnem jest mniemanie, że rewio .u i 
,w Rosji dozi^t osłabienia w razię wzuowmira 
stosunków -z Zachodem, Dla iRiosji jest jednak rze
czą ważniejszą wybuch rewolucji w  Niemczech 
i Francji, mż handel zagraniczny z terni pań
stwami.

WIECZNIE ODRACZAJĄCA SIĘ KONFERENCJA

Warszawa. (EE). Radjo. Donoszą tu ? L j i -  
dynu, że kfcnferencję Rady Najwyższej iodroczc.no 
na czas ni ecgrami czouy.

LLOYD GEORGE I SANKCJE.
Londyn. (PAT). W  odpowiedzi na interpela

cję oświadczył L. Oeorge w Izbię gmin, że spra
wa .zniesienia sankcji karnych będzie dokładnie 
zbadana na najbliższem posiedzeniu irady naj
wyższej. Eto tej płory wszelka dyskusja1 na ten 
temat jest .bezcelowa.

1 ""PUSZCZA NiEPOŁOMICKA SIĘ PALT.
' Kraków. (Tel. wł.). Pusrcza nieplołomicka na 

przestrzeni 25 tmotgow stoi w  ogniu. Na miejsce 
pożaru (przybyła wojskowa straż 'Ogniowa, któna 
'kopie iłowy, ażeby zlokalizować pożar, który po
wstał /prawdopodobnie z ogr- ŝka, dc zostawione
go przez pasterzy.

STAGNACJA NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ.
Kraków. (Teł. wi.). Na giełdzie krakowsieiej 

panuje zupełna stagnacja. Skutkiem braku iobro- 
tóiw, postanowiono n-ie urządzać otóbrań od so
boty aż (do poniedziałku.

Małopolska nie je s t najgorszą
DR. POLAK, WARSZAWSKI SZEF SANITARNY, 

O W SCHODNIEJ MALOPOLSCE.

Znany hygiemsta polski jdr. Polak, wybitny 
publicysto, -były szef sanitarny rmasta Warseaiwy, 
zwiedził w loistatnich dniach miaista wschodr-o- 
galicyjskie - umieszcza wrażenia z tej wycieczki 
w  „Kurjenze .Wiarszi wskim“ , w  tejn saanerr pi- 
śmue, w  którem p. Rabski umieszcza elukubracje 
swoje, .zohydzające Malopolskę. Dr. Polak, który 
interesuje isię głównie sprawami hyg.enioznemi i 
sanitarnemi, zwiedził niemal cnłą Europę, wyraża 
się o naszych urzącizeniajh pochlebnie, i tak czy
tamy w ostatnim jego Aście ze Lwowa, umiusz- 
czotyim w num. „Kuriera Warsz.“ z dnia 19- 
fipca:

„Tu w  Malopwlsce mają naM ziomkowe nie 
tak  ̂„szeroką11 jak my naturę, chleli może „szer
szą* niż WidWTOtoioLjn»e. Tu inaisza htedaia rnsirka 
jeszcze o  'tyle budzi poważanie, że nawet 'wo
źny urzędowy za ,10—20 marek maipwku vJką- 
żuje wdzięczność, naiwet w  formach aosfe- 
łych z „anci'en regim©‘u“ , a co jważmejszai, u- 
rzędy państwiowe i władze miejskie wysilają Się 
na oszctzędniości i pnzyipusziazam, że gdyby rząd 
rozesłał zarządem 'miast małopolskich budżet 
sttoliicy jako przykład dc naśladowania, wn wo
łałoby to u rolowy (bumasteów iobjawv .obła-

Pomyślny stan urodzajów w Polsce.
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kamia. W e wszystkich m;astadi, iktere zwiedzi
łem, zastałam budżety bardzo skromne, (perso
na! raczej za maty, pracę o wiele niż u nas in
tensywniejszą i nie dLsttnzegłem radości, [jak |u 
nas, z faktu, że je lc z e  za mato rozpętaliśmy 
budżet, Ibo majątek miejski jeszcze pozwala mai 
brnięcie w  długi. Ceny produktów iw .Małopc 1- 
sce mało się różnią od naszych, la tymczasem 
pensje urzędników są ai>aazm|i e mniejsze, podo
bnie jak ich liczba; zamiast trzech naszych 
woźnych, pracuje tam jeden.. Wynagitlod&senia 
.pracownków są oczywiście za małe, ale od
czuwa s:ę ogólne pogodzenie się z iMsem, świa
domość konieczności przebycia okresu ciężkie
go. aby nie spaść w przepaść. To leżenie się 
% marką sprawia, że mimlot wysok'ch cen pro- 
duk-iów, cenniki restauracji i hoteli |są wszędzie 
co  najmniej o 30— 40 prc. mniejsze niż u mas. .

Nie mogę skończyć untętpu tego, jnf«e d oży 
wszy hołdu śp. WydziatoM krajów amu, nie 
w  działam bowiem miasta w 'Galicji' bez painfą- 
fek, pozostaw onych i przez komunalną imaigL 
straturę samorząd: wą, w postaci, znakomitych 
urządzeń sart tamtych i łcświaitowych, pięknych 
gmachów dla .urzędów gminnych itp.“

Byłe by w^kazanem, aby po powrocie dra Po
laka z Małopolski p. Rabski zechciał z  mlim ui zą- 
dz j wywiad, a. dowie się od niego wielu rzeczy 
ciekawych 1:1 Małopolsce: „o szlamie .galicyjskim, 
zalewającym oaziy i usta Warszawie, k> tresurze 
ducha w organizmie biurokracji małopolskiej, o 
men mgills gai! cyjsk’ei i  specjalnym typie lasccz- 
rJków,. wyhodowanych na żelatynie wi®leńskicj, 
c stylu galioyjskio-wiedeńsikim, id  gnoju pcTitycz- 
nym w Galiieji11 'etc. etc. Byłoby dalej wskazanem, 
aby p. Konrad Olcbowlcz, naczelny reuaklor 
..Kurjera Wamsz.‘\ który kończył wprawdzie stu- 
dja !we Lwowi e, ale widocznie zaponmiał juź o 
wsziystkiem, d~i widział we Lwowie i  w  Mało- 
Polsce, zechc ał uprosić dra Polaka, aby urządził 
w redakcji „Kurjerai iWarsz.“ rodzaj semfaarjum 
o Małopolsce dla |p. Rabskfego. Przydałoby się 
(także, gdyby na te wykłady uczęszczał p. Neu- 
werth-Nowaczyński. Pomimo podeszłego wieku 
mogiby się jeszcze niejednego nauczyć.

» i i ', y  1 1 x : i 'T "—
<

P r z e z  szkło  pow iększające.
Oficjalny tużurek.

Rzecz miała się tak: Byłlo pewne państwo,
które miafj kiepskich dyplomatów i twlelc kłopo
tów  z .zagranicą By uporać się z .najważniejszym 
z tych kłopotów, postanowilottifo. do jednej ze stolik;, 
w której rezydował już jicden kiepski /dyplomata, 
Wysłać'drugiego na odsiecz.

Ten m  /ostatni był człowiekiem znanym z pe
cha, który go prześladował. Był wysoki, cienki,' 
nieco krzywy, mył się w  ważniejszych chwilach 
tycią, nie czesał, nigdy bez specjalnie ważnego 
Powodu, a ubrania, ani bielizny n»e zmieniał z na
sady nigdy.

A że był człowiekiem świadomym rzeazy, 
tedy, mając wyjechać, oświadczył: Wtem, że l tak 
iestem elegancki, ale na wszelki wypadek musicie 
hi sprawić nowy tużurek.

Wyasygnowano mu 100.000 Jednostek tak isła- 
bto stojącej, że aż leżące,] wajuty i w  rnofwym tu- 
żurku wyprawił no za gnaniicę.

Po pewnym izasie dyplomata wiróoW, trochę 
hińej nieumyty, a tużurek ceź, ale w  istamie nieco 
taż .podniszczonym. Sprawa, którą muł Izałatwić, 
stała równie źle, jak i przed jego wyjazdem, 
t Mniejsza jodnak to to. Wynikła kwestia ana
ln ie  itrudniejaza: Kwestia charakteru tużurka. Mi
s te r  skarbu twierdził: Tużurek zakupiony Został 
%  celów oficjalnych, osoba prywatna więc, nie 
^ ‘cjałna, chodzić w  tnfen nie może. Najeży go więc 
‘•Wrócić. Ma stanłcjw ć odtąd część składową ki- 
^entarza ministerstwa 9praw zagranteniych.

Przyjaciele kiepskiego dypltomaty zaprotesto- 
‘̂ tałi; nasz nrzyjaciel ty te już zmartwień przynfiósł 

‘**©nśóstJ że tużurek najeży mu ofiarować w 
ptarakterze ,,tiiżurka honorowego,*.

Karygodne marnowaitie gnosza, pwbficznego —■ 
2aa©fikcrtw|i; przwbwncy. I
t* Fachowiec z^ytany d zdanie, oświadczył: 
brawa jest zawiła i pozbawiona1 precedensów.

jednak, że należało raczej wybrać dypDoma- 
Ę średniego wzrostu ,i normalnej tuszy.. Wówczas

oficjalny tużurek mógłby się był przydać. Teraz 
nafclmiast będziemy mogli wysyłać zagranicy Ityi- 
kó cienkich, długich- i nieco krzywych dyplo
matów.

Dyskusja fachowa i zasadit/cza (nieco się .prze
ciągnęła. Tymczasem tużurek zjadły mole.

Ant.

K R O N I K A .
K a g e n d a r z y k i

liztó rz, kat. Frak ;edy p . ; gr, kat. Prokopija. Jutro rz. 
kat. Marji Magdaleny; gr. kat. lankratyja. —  Wschód 
słońca o 41, sac^ćd y'-20.

I a ł y  t e r t r  m ie js k i  (ul. Gródecka 2b.)
W czwartek, piątek i sobotę .O ficer gwardjó, komę* 

dja w  3 ak(. Molnara. Zespół warszawski.

W e  I i t , o w l D .

— Jak zwykle. Połączę tro telefoniczne mie
dzy Lwowem a Warszawą przerwane.

— Przyjazd z Wlędnia delegata Izby handlo
wej austr..polskiej do Lwowa. W  piątek, 22. pan. 
rano przybywa do Lwiowa p. Kwrol April, sekre
tarz .austrjackoHPolskiej Iżby namdtowej w  iWied- 
niu celem nawiązania kontaktu ,z tutejszemi koi
łam! przemysłowymi i handlowemu P. April. któ
ry .pctżJseap.e we Lwowie doi 24 bm., interetsen- 
tów przyjmą wać będzie w  Izbie uanulowej i prze
mysłowej, ul. Akademicka 17, I. p., sala korri'c?yina.

— Sprawy miejskie. Prezydent p. Neumamn 
wyjechał dO' Warszawy1 w  sprawach miejskich.

Na pośiedkeiniu magistratu uchwaliono izaku- 
' pić za1 2 miliony mk. przj rządy do odkurzania 
tca.ru miejskiego i przeprowadzić adaptację gmar- 
chiu galerji narodowej przez wybudowanie gr le
ni, któłra łączyć będzie obydwa budynki j  ułatwi 
komunikację zwiedzającym galerię.

— Lwowska ni. komisja aprc wizacyjna od-
była jOnegdaj posiedzenie pod przew^ldtoiotwem 
prezyd. Neumana. Kusrowr.ik zakładu aprowłza- 
cyjnegio radca Stobiecki wykazał, że od 15. maja 
br. wydał zakład aprow. 7000 wagonów mąki na 
wyip'ek chleba i rezsrrzedał w sklepach miej
skich 20 wagonów kaisiz, 2 wagony smalcu, 36.000 
kgź mięsai-h inne artykuły żywwośd. W  dyfattsfi'; 
podnoszono, ż e we Lwo/wie drożyzna .coraz bar
dziej s>ę wzmaga. Uchwalono rezolucję, domaga
jącą się, by prezydium mlaibtai weszło w  pomeizu- 
mienie z  zrzeszeniem konsumentów we Lwowie 
i wspólnie wypracowało1 plan tańszego .wyżywie
nia )udrtości lwowskiej, c zjczególnie ca da chleba.

Prez. Neumanti oświadczył, że ludirtość Lwo
wa co aio aprowizacji niema powtadu da obaw, 
gdyż zakład aprowizacjliny pOv'zyinił ,wszelkie 
krotki peJern zakupna rozmaitych środków żyw
ności w  juknajwięksizej ilości, by ,w ten ^Dosób 
regulować oetny w m eśc e. Obecnie* wypieka się 
50.000 bochenków chleba, który będzie i nadal 
wypiekany w  dwóch gatunkach, a to Po 60 i  po 
100 imk. za bochenek.

— Świetna artystka scony lwowskiej, Tetofila 
Nowakowska, złoitemi głoskami zapisana w dzie
jach naszej sceny, udziela lekcji' wyrriewy 1 drą- 
matlurgji w  gmachu Skarbka, brama) 5,JII. p., nr. 
drzwi 37 międłzy 4—5 popoł. Zwrócić uwagę na 
tę pierwszbirzęainą nauczycielkę uważamy zte pu
blicystyczny i kulturalny wasz )ibówiązek.

—  Towarzystwo poliiiechnfoznfe urządza w y
cieczkę do Zakładów drzewnych pod Lwowem 
d. 21. bm. Punkt zborny u zbiegu uKc Stryjiskiej 
i św. Zofjii o 15 giodz. 30 min. W  razie niepogody 
wycieczki nie będzie.

Strajk kuśnierzy zakończył się prryzna- 
mem im podwyżki płacy w  wysokości 80 -130 
pmc., zależnie od kategorii1 i zacinow anem ośmio
godzinnej pracy. |

— Nagła śmlPrć. Dozorca tartaku na Stryi- 
skiem Olejnik Jian, lat 50, rachurowat nagle1 w  no
cy, zaś w dnrdze dio szpitala skończył ten marny 
żywot. Powód śmierci nieznany.

— Niałógowy nożownik Gędiosz przebił na uL 
Gródeckiej t ożem w  pierś konduktora kolej. Ru- 
uolfa Szebicha. Praktykę swą wykonuje gorliwie 
i z zamiłowaniem, gdyż Tłogotowie ratunkowe o- 
.pątrzyło kilkanaście ofiar.

— Psy grożą. Sukai p. Rozwauiówskiego, ząm. 
przy ul Nałńflaica 39, mokasała post. Polic. Tym- 
czaka. Apo tołkę „płatnej małości11 Marję Htadun

pokąsał również pies. Manię Mdską córkę szew
ca, pokąsał także pies.

-- Kradzieże. Z przetpoki iu S. Lówensteina 
ściągnął z wieszadła jakiś chłopak płaszcz, warto
ści 15.000 mk. — Ze strychu T. Kaweckiego, kpt. 
W. P., skradizfioino bieliznę i płachty nieprzema
kalne, wartości 40.000 mk.

Właściciel składu win przy pi Gołuchow- 
slrfch Abrahamowicz „zaopatrzył11 się w  2500 
flaszek z piwnicy Barty Winncr na Zaimarstytio- 
wie, Flaszki, d,o tego próżne, ocenia właścicielką 
na 150.000 mk.

— Zgubiono.. Saul Wcfasker, urz. pnwatny, 
zam. przy ul. Sykstuskiej 58a zgubił złoty łańcu
szek damski, wart£ćci 25.000- mk.

W l*ol3C8 l ua świecie.
— Cześć bohaterom1. Wlzruszająca j wzniosłą 

.uroczystość odbyła się w  owaeruch tygodn acn 
czerwca we Francji, uroczystość, ktćra bhska być 
pow'ma i sercom polsk m ze iwzględu na wspo- 
mnienia,. jakie się z nią łączą.

W  Artois na oiftatińn cypłu wzgórz damnu- 
jących zagłębie węglowe Francji, gdzie tylu pol
skich górników praouwało od lat szeregu, wzno
siło się mejsce odpustowe Nóire Damę de Lo1- 
rette. W  czasie wojny wzgórze to stała się /tamą 
o1 którą rozbijały ‘się bezskutecznie zaciekłe, nie
ustające atak Niemców. Od Natrę Dame de La- 
.refie przez St. Nazaire, Saint Vaast, Carercy do 
W. Ebi, wznoszącego jeszcze szlFelet dwudzielny 
wież nad krainą zniszczenia, kładły s ą bez przer
w y nowe fale obrońców Francji i cywilizacji. 
Obficie płynęła; tam i krew polska. Carency, imię 
bolesne a sławne, wplata się rubinem krwawym 
w koronę ofiary", jaką żołnierze polscy dla Ojczy
zny na wszystkich półach świata, składak. I dla
tego nietylkcr prawo przyjaźni, lecz prawo pracy 
i krwi uświęcało (obecność Polaków na: uroczy-' 
stpści poświęcenia pomnika N. D. de Lorette, któ
ra w świętej jedności j zgodzie ip/ołączyła wszyst
kie stany i wszyslkićh przedstawicieli Francji 
i jej sprzyui^erzeńców Przez usta gen. Petain bo
hatera z Verdun, prefekta p. Gausela i ks. biskupa 
Juhen oddała Francja cześć bohaterom tam po
ległym, a najczęściej bezimiennym, do legendy* 
która- ‘czcią religijną otoczyć kazała wzgórz^.fkK- 
‘dSająo-degęaSii^męsrwa ł bohaterstwa. Piętnaste* 
tysięczny pochód przesunął się przez las krz-\T- 
żów wojennych cmentarzysk, nad któremi powie-. 
w.ał i polski sztamdar z narćsem „Niech Matka 
Boska -wspiera Francję i Polskę11.

Obok fortów Yerdun wzgórza Artois na. za
wsze otoczone będą czcią ludzkości, dla której nie 
straciła, wartości idea patriotyzmu i of ary.

— pioceęy powojenne. W  Gzjoirtkowie dn'a 
16. ibjpi. todbyła się rozprawa przedy/ nauczycie 
łowi I. Zemlaknwi, oskarżoremu o agitację bol
szewicka i nakłiawśanie do ermii czerwonej. Roz
prawę 'odrioczcino do 29, bm. do powołania no-' 
wych świadków.

— W  wojnie z fichwą księgarską. Państwo
wa- rada gdsipodiaraza w Czechach postawiła na
stępujące wnioski, aby uprzystępnić książkę ogó
łowi: 1) znieść koncesje na handel księgar ski, 2) 
każda książka mus; mieć cenę detaliczną, która 
nie śmie uledz podwyżce, 3) przeprowadzić z wła
dzami skarbawemi rewizję zysków papierni, w y 
dawnictw, księgarni i antykwariatów, 4) wydać 
taryfę maksymalna ua pap’er i ścigać najsurowiej 
jej przekroczenia, 5) ścigać siztuczne podwyż
szanie — ponad Jcurs — cen za książki zagrani
czne — '" Tak postępuje w ładza w  oświ-eooniym 
kraju. I. u nas, w kranu głodu książki, spekulacja; 
święci lorgje na tern polu. Czaś u naś dobrać
do skóry wyzyskiwaczy!

Komunikaty.

Walne zgromadzenie budowniczych. We
czwartek 21. bm. o g. 5 odbędzie się wiałne zgrb- 
madzerie budoumic: ycn. Na porzą^oi dziennym 
sprawy cennikowe.

Na w ydzia le  elektrotechnicznym  połłte - 
chniki w a rszaw sk ie j wakują katedry: 1) fizyki i
2) urządzeń maszynowych (kotły parowo, silniki paro 
we silniki spalinowe turbiny parowe silniki wodne
i pompy]. Zgłoszenia naiety nadsyłać na imię dziekana| 
wydziału elektrotechnicznego do dnia 1 października br.! 
z załączeniem curriculum vitae oraz prac-naukowych.
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KOMUŚ/KĄTY.
Z Uniwersytetu  Jana Kazim ierzu. Wobec 

c t . j z  częściej powtarzających się zarówno podań na 
i piśmie jak ustnych domagań się od Wydziału Filozofi
cznego Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie udzie
lenia t. zw. „absolutorium" i „policzenia" lub „zalicze
nia" studjów na innych Wydziałach lub szkołach lub 
czasu spędzonego na wojnie, podaję do wiadomości 
osób interesowanych, że źądan om ich, opaitym na ustro
ju innych Wydziałów Uniwersyteckich, Wydział Filozo
ficzny nie może uczynić zadość, „absolutorjum" bowiem 
mogą wydawać tylko Wydziały o określonym zakresie 
i rodzaju studjów, spólnych wszystkim studentom drne- 
go Wydziału (Teologiczny, Prawa i Umiejętności Po li
tycznych, Lekarski) a nie Wydział . Filozoficzny, który 
jest zbiorem studjów wolnych, indywidualnych, dla ka
żdego przedmiotu innych, i dla każdego studenta od
miennych. Z tych wiec powodów Wydział Filozoficzny 
Uniwersytetu Jana Kazimierza wydajf ty/ko „świadectwa 
odejścia" czyli „świadectwa wystąpienia", w których po

da ję  i zaświadcza spis wykładów, wysłuchanych przez 
posh dacza świadectwa.

Z tych samych powodów Wydział Filozoficzny 
Uniwersytetu Jana Kazimierza nikomu nie może niczego 
„policzyć” lub „zaliczyć", a może tylko uwolnić koguś, 
kto na to zasługuje, od mim małe j ilości lat studjów na 
tym Wydziale wymaganych jako jeden z warunków do
puszczenia do egzaminów ścisłych na stopień doktora 
filozofji, wtedy gdy dana osoba czyni zadość wszystkim 
innym warunkom i już przystępuje do egzaminów.

We Lwowie, dnia 15. lipca 1921.
W eyberg.

Dziekan W. F. U. J. K.

K onferencje  ui-zęduików prywatnych.
Wzrastająca ciągle drożyzna i trudności zaspokojenia po
trzeb codziennych budzą zwolna wśród pracowników 
i pracownic w prywatnych biurach i przedsiębiorstwach 
potrzebę skonsolidowania sił i utworzenia zwartej i silnej 
organizacji. Widzą oni, że nie ma innej rady jak zespolić 
się, aby wywalczyć i otrzymać możliwe warunki bytu 
Zaczęli się łączyć pracownicy binr i przedsiębiorstw prze
mysłu drzewnego, pracownicy biur naftowych także czują 
polrzebę silniejszego zespolenia się, wszczyna się ruch ifo 
biurach handlowych, fabrycznych i przemysłowych

Nic tylko o chwilową poprawę bytu idzie obecnie, 
trz;ba ustawowo zabezpieczyć prawa pracownikom, ustalić 
normy służbowe, uzyskać wpływ na instytucje decydujące
0 bycie i dali pracowników i wywalczyć temu dotąd mi
mo poważnej liczby uczestników tak zaniedbanemu stano
wi odpowiednie zastępstwo jego inteiesów.
> Trzeba dokładnie rozpatrzyć — jaką drogą można 
uzyskać i te warunki bytu i te ustawy i teu wpływ tak 

'potrzebny na tok spraw związanych z życiem urzędnika 
prywatnego.

W tym celu istnieje zamiar w czasie >Targów Wscho-' 
 ̂dnich* we Lwowiei zwołać do Lwowa konferencję delp- 
-galów:urzędników prywatnych, a celem dokładnego przy
gotowania tej konferencji odbędzie się przedtem w« Lwo
wie w lokalu organizacji urzędników prywatnych Koper
nika 2(J, U. p., przedwstępne zebranie poszczególnych 
działów, a to :

7. sierpnia br. konferencja delegatów pracowników 
naftowych.

14. sierpnia br. konferencja delegatów pracowników 
biur przemysłu drzewnego.

' 15. sierpnia br. konferencje delegatów przedsiębiorstw
żywnościowych, ch< ndcznych, jakoteż pracowniKów zaję
tych w gospodarstwach roinych.

21. tierpnia br. pracowników przedsiębiorstw fabry
cznych, handlowych, spedycyjnych i innych aziałow.

23. sierpnia br. delegatów uraędników bankowych
1 ubezpieczeniowych.

Żebrania te przegotują postulaty urzędników i urzę
dniczek prywatnych Małopolski tak, aby już łatwiej było 
na ogóinem zjeździć je ustalić i siormułować, nadto za
proponują na ogólnej konferencji formę organizacji i usta
nowią stałe zastępstwo interesów pracowuiczycb.

Wszyscy pracownicy prywatni muszą się za,ąć tą 
sprawą, muszą wysłać delegatów na tę konferencję, aby 
wreszcie doszła do skulku zespolona, jednolita i świadoma 
dróg i celów organizacja pracowników prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji w tych 
sprawach: Związek urzędmKÓw i urzędniczek prywatnych 
we Lwowie Kopernika 26, II. p. — na żądanie pisemnie 
a ustnie w dnie powszednie od godz. 5—6 popoł., «  nie
dziele od godz. 10 — 11 przed południem.

Legitym acje dla o ficerów  em erytów 
wojska polskiego. Z dniem 1. września 1921. 
wchodzi w  życie rozkaz o legitymacjach oso
bistych dla oficerów emerytów Wojska Polskie
go, mocą którego każdy oficer emeryt W. P. 
winien posiadać legitymację przepisaną dla ofi
cerów czynnych typu L. 43030/10923/V. a. Sz. 21.

Oficerowie, którzy zostaną przeniesieni na 
emeryturę przed wyjściem niniejszego rozkazu 
i nie posiadaja legitymacji osobistej dla oficerów 
typu L. 43030/10923/V. a. Sz. 21. mają postarać 
się o nią przez właściwą P. K. U. dołączając 
do odnośnej prośby fotografię z odkrytą głową, 
dystynkcje według nowych przepisów, całość 
formatu 6x8 cm. en face zaopatrzoną w podpis 
własnoręczny (czytelny) właściciela (imię i na
zwisko) uskuteczniony przez dolną część foto- 
grafji oraz kwotę 25 Mk. (należytość za legi
tymację). Pomocnik Dowódcy O. Gen 

,5504 R. Jasiński płk.

ZAPISKI.
„WiPk XX.“  Ukazał się w Wiarszdwłe. tpienw- 

szy numer miesięcznika „Wiek XX.“ , pcświęce- 
ne&o ploJityce i .sprawum gospodarczym, Mie- 
s-ęczrtik obejmuje przeszło sto stronic druku, a1 na 
jegc treść składają się artykuły: W  wirze Euro
py (Wł. Włoch); Poiłtyczne i gospodarcze poło
żenie Polski (prem. Wincenty Witos); -Przy
szłość stosunków anglc-poislojch (St. Gutowski); 
JLaczruść ekonom, czuta Górnego Śląską z Polską 
(J. Fiedorowicz); Co rządzi historią OH. K- Woro- 
niecki). Sprawy Górnego Śląska omawiają Fran
cuzi : senator J. Nmtlems; poseł do parlamentu
i członek komisji spraw zagranicznych, P. Rę- 
rtaud; poseł z Bełfortu, J. B. Saget. Numer zamy
kają KioresponitLncjc i notatki poetyczne, oceny 
książek oraz streszczenie wymientu-nycli arty
kułów po francusku. Redakcję miesięcznika objął 
p. WłtedysŁatw Włoch.

“ T 5 d £ 8  ŁAME.
(Za  rubrykę fę redakcja nie bierze odpowiedzialnotc.P.

Do pani Stefanji Bałtaruwiczowej
w  Jaryczow ie starym.

Pragnąc, aby szerszy ogół zaznajomił się z 
działalnością Pani na polu filantropijnem i naro- 
dowem, obrałem tę drogę, aby Pani uczynić na
stępujące zarzuty:

1) Twierdzę, że Pani jako kierowniczka 
kuchni amerykańskieji w Jaryczowie starym, po
bierała artykuły żywnościowe dla 50 do 65 
dzieci —  w rzeczywistości zaś obiady otrzymy
wało 6 do 15 dzieci. Reśztę użyła Pani dla swo
jej potrzeby, bą 'ź też rozdzielała Pani pomiydzy 
swoich krewnych i znajomych.

2) Zarzucam Fani, że w roku zeszłym, gdy 
miał zjechać delegat do kontrolowania admini
stracji tej kuchni —  Pani wraz z klucznicą cho
dziły po wsi, aby zebrać jak najwięcej dzieci. 
Zjawiło się w dniu tym rzeczywiście około 50 
dzieci, którym Pani nazajutrz obiadu już nie dała.

3) Ubrania i obuwie z darów ameryk. po
chodzące, a pizeznaczone dla biednych dzieci 
w Jaryczowie starym, rozdała Pani swej służbie, 
u część tylko wsiowym i to dzieciom swoich 
ulubieńców, a reszta zostawała zmagazynowana 
na strychu Pani i zapakowana w 3 workach, co 
naocznie widziałem,

4) Pobierała Pani z urzędu aprowizacyjnego 
przy Starostwie cukier, sól, naftę dla 86 osób 
służby, a w rzeczywistości, nikt ze służby arty
kułów tych nie pobierał, a ilość członków ro
dziny i służby Pani, nie dosięgała nawet jednej 
czwartej wykazanej cyfry.

5) Zarzucam Pani, że w czasie inwazji ukra
ińskiej, dorn Pani uchodził za ruski, Pani wiaz 
z mężem jeździła po władzach ukraińskich szuka
jąc oparcia, była Pani codziennym prawie go
ściem u komisarza powiatowego Gełymeja, tyl'-o 
Pani i niemiec Kretner, otrzyma!' od władz ukra
ińskich odszkodowanie za pobrane bydło i pro- 
dukta rolne —  kazała sobie Pani podp sać po 
świadczenie jak twierdzi ówczesny wójt Jan Tys, 
że dom Pani jest ruski, że Pani nie ma nic 
wspólnego z Polakami i że Pani przeciwko re
publice ukraińskiej nie występuje, — obowiązala 
się Pani płacić na milicję ukraińską umieszczoną 
na folwarku męża Pani 500 K. miesięcznie, da
wała Pani im jeść,- a komendanta tej milicji Lu
cia Kowala cegielnika, który do dnia dzisiejsze
go niema, odwagi się tu pojawić, honorowała 
Patii podawaniem potraw w pokoju —  wszystko 
mimo to że milicji tej używano przeciwko sile 
zbrojnej Polskiei.

6) Muszę wyrazić zdziwienie, że Pani takie- 
mi względami władz się cieszy —  bo gdy inne
mu śmiertelnikowi konie chore na nosaciznę na
tychmiast strzelają, Pani wolne 3 konie za w ę
dzą weterynarza odstawiać do Lwów? do rzeźni, 
a ceny szacunkowe oznaczone dla pobrania od
szkodowania są wprost horendahe.

Sądzę źe zarzuty te, które każdej chwili go
tów jestem poprzeć dowodami chyba wystarczą, 
aby okazać osobom otumanionym przez Panią — 
właściwe tło jei działalności. Jestem prawie pe
wnym, że Pani swoim zwyczajem przedstawi list 
niniejszy jako zerrsię napędzonego oficjalisty, 
lecz raczy Pani pamiętać, że taić nie jest, bo 
niechcąc swojej dobrej reputacji narażać dalej, 
zmuszony byłem, z posady u Pani zrezygnować. 
5505 L. Witkowski.

im  Dr. A.3LUMENFELDA
Obcuoby włosów, kosmetyka lek. Choroby sk ® rj. 
Choroby w eneryczne. Rentgen. Lampy kwareo* 

Oarsonwalizacja. Endoskopia f>ia'.einiia. # 0 0  
Lw ów , Kłem. Tańsk ie! I. (obok hoielu

Specja lista  chorób skórnych  i w cneryczryct-
©r, Wilhelm Jiimlerslt iw

po w róc ił • o rd . Lw ów , Sykstuska 37. i.£00

KRONIKA EKONOMICZNA
+  Biuro transportowe „Targów Wschod

nich", .mieszczące się we Lwowie, pl. Haiiók; 15. 
udziela wszelkich intonmacj* w sprawach tran
sportowych, cłowych, importowych \ ekspcirTfy 
wych, a reprezentowane jest przez tow. spedy-Jj 
cytiae „Polski Giob“ , „Ptciski Lloyd" i .Prania" , 
ich oddziały we wszystkich centrach handlowych 
Polski i EJurotpy. W  czasie „Targów Wschodnch ‘ 
odbędzie się korJMtosjopf a rorka próbna płr.gani Pa
rowymi i motorowymi. Próbę przeprowadzi fir
ma „Pion".

+  O wypłatę za ropę bruttową. Ministerstw o 
skarbu izaprimsiło mai 18. km. do (Lwowa na bot* 
reincję reprezentantów zjednoczenia brutt owco w i 
właścicieli terenów naftowych w Drohobyczu. 
Chodziło o dalsz" pertraktacje między brutt ow- 
cami a ■rządem w  sprawi© wypłaty aadegłej pr 
dukcji i ustaleniu cen napy brutt owej. Pera-akto- 
cje te pmowadzome były ,w Warszaw.e, nic idopru 
wadziły jednak do skutku.

W  pertraktacjach wczorajszych mieli wz ąć 
udział naczelnicy gmin zagłębią naftowego Bory
sławia, Tustanowic i Mraź" cy loraz członkowie 
dyrekcji zjednoczenia brutńcwców. Preizydenit 
państw, uirzędu -naftowego P- Widarnski przyje
chać miał na tę konferencję — tymczasem ide&e- 
gad czekali nadaremnie w  Izbie handlowej :na je
go pr/yjazd. Nie doczekawszy się jego’, przybycia, 
zawiadomili gjo, że na następną konferencje r4a- 
wią się tylko pod warunkiem, że odbędzie się ona 
n‘ie we Lwioiwip, lecz w Drohobyczu.

— Wzrost kosztów utrzymąnia^w mięs. czer. 
wCti: Warszawy donoszą- Komisja dfa i banana a
wzrostu kosztów utrzyma nła, złożona z przedsta
wi deli rządu, organizacji przemysłowców i orga
nizacji robotniczych, na posiedzeniu swem w  dniu 
.8. Tipca 1921 r. ustaliła, iż w  miesiącu czerwcu, w 
porównaniu z miesiącem majem 192! r., tóotezty 
utrzymania n idlziny pracowniczej, złożonej z 4-ch 
i0tsób, neoitrzymującej depuitaitu, zwiększyły się o 
13 do ‘18 prf>c.

+  SpadoL waluty bułgarsk-ej. Piszą matm z, 
Sofji: Od czerwca bt. poczyna się spadek walu
ty bułgarskiej, który w  pierwszych dniach Imca 
przybrał charakter katastrofalny. Farika cgarnęla 
sfery bankowe .Obce, waluty były tak pos-zuki- 
\s ane, że płacono za nie wszelkie ceny, byle tyt
ko je nabyć. Różnica w kursach między giełdą u- 

’ rzędową a prywatną dech,, dzm w ciągu paru dni 
do 300 punktów, pip. ■ » do franków francuskich, 
które uzyskały niesłychany kars 1400 za 100, 
podczas gdy przed tygodniem notowane były 820. 
Dzięki interwencji rządu od dnia 8 bm. nastąpiła 
znaczina zwyżka1 Jewa bułgarskiego. Wystarczyć 
rządoiwi ogłosić, że znosi zastosowanie paragrafu 
4. ustawy o  winowajcach katastrofy wiajennej, 
kióry grozi konfiskatą majątków, a już wstrzy
many. został pęd kupowania obcej waluty, które 
przez to nama spadły io 40 proc. Franki frar.cu- 
sHe w  dniu 9. bm. notowano 950 za 100.

4  Targ? wschodnie w Preszburku. .„Temps" 
zamieszcza wywiad z czeskim postem Stodoła,' 
który rzekł Rjoisję trzeba ratować od germaniza
cji, od wpływu byłych nieprzyjaciół. Kroczem kO' 
munikacji zachodu z R)o»ją iest Bi nifc8a\a (czeska 
nazwa PreszSburka) w Czechosłowacji, która z Ru
munią ma być pośredm iksem da handlu franca- 
.skiego. Niemce powinny zbudd1»'<ać kaituł Ren- 
Menr-Durtaj. Trzeba urządzić wielki składnic# 
w Preszburku, Który powintor to^ć kołeją zla' 
czony z Gdańskiem i Tnjesteir. Targi wsch'*1'  
nie w Pnaszjburku które zostaną w  tych druach 
dtwarte są pierwszym ca okiem dk* wykcnaoBi te
go programu.
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D o s t u w y  G a r n i t u r ó w  R o b u t n i c z y c l i
»SE LLEN“ Ohrześe. zakiad

dia prze  isięb io i s łw  ppzem ysłt w  jh  u sku tecsn ia
dla w yr >fou b ie luny, biozek i i. p, Lw6«r, jćh»rążć|kznj 11 A.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, -0. lipca 192L

Ruble carskie

duraskie

pe 100 rb, 
po 500 rb. 
drobne 

(po KJ0)
„ (po 250J 

Ruble dumskie kiereakl (po 40 
1 ?9)

Karbowańce (po 1000) 
Crzywny (pc 500 i wyżej)
10G trafcków frarcuskicb 
ICC franków szwajcarski on 
1 sterling
1 dolar ame-rkańskl 
1 dolar kanadyjski 
Marki niemieckie po 1000 
Marki nieraieck.e po iuu 
Marki niemieckie drobne 
Lei lumuuskie (po jx j j  
,  „ drobue

Liry włoskie
Czeszie korony (5000—1000) 
CzesK.e korony niższe 
Korony uustr. niem. stempl. 
Franki belgijskie

Waluty.
płacą: 

450—  
160—  
180—  
65— 
35—

20— 
3—  
d— 

140—  
270—  

6200—  
1800—  
1500—  
2350—  
2250—  
2250—  
2550—  
2450—  

7000 
2350—  
23o0— 
200—

żądają: 
500-— 
200—  
230*— 
7ń*— 
55 —

25—  
5—  

10—  
155—  
300—  

6900—  
1880—  
1600—  
2j50*— 
2450—  
2450—  
2650—  
2550—  

90-00 
2550—  
2500- 
230—

transak.

D e zy.

Wypłata
płacą: żądają: transak c

ra T.ondya 6350- 6950■- 00
na Paryż 113*00 15300
nu Zurych 280*- . 300-— —•—
nu Pragę 2100*— 2600-— -----
na Wieaed 225*- 250*— 00
na Berlin 2400*- 260H — no
na N. Jork 7 750 1850
na Medjoran —*00 00-00

płacą: żądają; transak.
na Bukareszt 250C 2700 -----
n» Kopenhaga . —■—
na Fmlandja — *— —•— —*—
na Holandja —*— —•— —•—
na Szwecja —•— —*—
na Nt>rwegja —*— ■—•—

KRAK. CEBULA GIEŁDOWA.
- • ••...• — i ’ 2 i?V •//.

Kraków, 20. lipca.

P-lski Bank Przemysł. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank kredyt 
Powsz. Bank kredytowy 

S. A.
Bani kredyt.w Warszawie 
Bank Związku Spółęjc zar. 
1 olskte To w. handl. I-III em. 
HandL Sp. Akcyj. imper. 
Polski Glob 
Żegluga polska

»  ż3
Zieleniewski
W irsz. S-ka ake. budowy 

parowozów II. em. 
jiLcmiesz" fabr. maszyn 
®órka, Fabr. cement* 
persza, Zakłady góro.
T  P. a
»Trzebinia" fabr. maszyn 

i narzędzi rolniczych 
"Utomotor. fabr. samoch. 
Polska Nafta I—li1 
*• -ktrownla w Sierszy 
»Oikos“
Pezet powszechne zakla- 

oy budowlane 
fabryka przetworów tłu- 
„  szczowych w  Trzebini 
Makus
fabryka porceL Czro’eL

bankowe:
Ofiar. Żądaro Transakcja

500*- 580-— — _
675*- 725*— — _
625*- 675—
7 0 0 - 750*- —

•
00*—

. »__
00—

00— 00—
1000*- 1100*- 00-00
400 — 450-— 0-430

1100*— 1300-- 00-00
525*- .-.75-— 0o—ro

idano: poszuk.: żądano noszuk.
8500* - 9000— 8600-00

1500— 1600— 1550-00
6200*- 6400— ___
7900 — 8200-— 00-00
6400— 6600-— 00--00
7800— 8200— 00—00

00*— 00*- 0 -0 0
2300*— 2500—  . 00-00
2000*— 2800*— 00-00
1900*- 2100— 00-00
4000— 4200*— 0 0 -0 )

1050*— 1150*- 0 0 -

2900*— 3100*— 00-00
3300*- 3600*- 3450
3900*- 4100— 00- 00

2200 3300 8260-

Wakity I dewizy:
Waluty Czeki

 ̂ żądano poszuk żądano posznk.
{^ lary s t  Zjedn. 1775 1«75 1775 1875
jjanki francuskie ——  00— — —
prauki szwajc. — —

sztedL 00 00
" ‘wki monieckie 25*00 25-05 23-05 25*05

2-10 2-30 2-25 2-45
22*— 24 50 23*00 20" ■ -
   0*00 0-00

—•— — —*— —-00

00 00 
00 00

jiy*way austryjackte
J^orony czesin-stoww:
/2tłKr Węg.
.*•« currauskie

Włoskie 
carskie 500 

* * * •  caeskłe MO

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa, 20. lipca 1921.

Akcje.

Bank Dys. Warsz. 1—VI em.
W ,, ,» VII I,
„  Handl. warsz.I—VIII „
,, ,, ,, IX „
„  dla handlu i prze* w 

Warszawie I—V em.
Bank dla handl. i przer w 

Warszawie VI em.
Bank Handlowy w Łodzi 
Bank kred. w Warsz. 1-V.

V»  » ,»
Bank haidlowy 

„ zarhoani I V
IV V „

„ Kupiecki w  Łodzi 
„  Małop. w Krakowie Hera.

„ Przem. warszawki I „
„  To  w. Spółdziei. 1—Ulem.

IV>> ,, », ,v ”
Bank Zachodni I—II em.
Bank zachodni III „

„  Związk. Sp. Zarobk. w 
Poznaniu I—V *1 em,

Bank Związk. Sp łarobk. w 
Poznaniu VIII—IX em 

Warsz. To w. fabryki cukru 
„  „  kopalń węgla

I-IV ćm. _____
Lilpop. Rauch i Loewenstein a  3375 
Rudzki 1 Spk.
Starachowice
L  J Borkowski I—VI em.
Eracla Jabłkowscy 1—V „
Firlej z r. 1921 
Warsz. Tow. ha^cTu i że

glugi 1—IV em.
Żyrardów
wielkie ^iece 1 fabr ostr,
Zawiercie
Pol. Tow. handlowe 
Polska nafta I-III em.
Pizemysł drzewny

W alu ty i dew izy.
, Gotówka: Czeki i wpłaty

' ki J

150- 149 149

i*:, n ,akcje Żądano Poszuk.

ou 00
— ' —

1800 1850

2800 2900 00

1725 J 776 1760]

T jąncak.: żad.: poszu

*500 __• _ __•__ _

— — ---- —

13200 , 13000

16600 16000 00
Ł  3375 3400 00

24850 24900 0
7325 7200 0

. 1500 00 w —
1275 13 0 __—

i i b 800 —

2175 2126 00
44250 41000 00
S30U 00 00

00 __

2275 2200 ___
1575 00 _____

Kanadyjskie 
Franki francuskie 

„  belgijskie 
„  szwajcarskie 

Funty szterlingów 
Marki niemieckie 

„  fińskie . . 
Korony austryjackie 

„  czesko-siow. 
„  duńskie. 
u norweskie 

Lei rumuńskie . 
Liry włoskie . . 
Floreny holendersk. 
Gdańsk

 ” 00
24*75 ——

0— *00-

144

00 ---
24 96 24 90

OGŁOSZENIA.
HURTOWNIA dla konsumów
8po?ękf Skład: Lwów, Romanowicza 11. 
Otwarty Cały dzień. N a j t a ń s z e  ź r ó d ło  
za k u p u  to w a ró w  odzieżowych i obuwia dla 
robotników i służby folwarcznej. Hurt-Detail. 239

Ziemski Bank Kredytowy
Oddział 5365

w K r o ś n i c
załatwia wszelkie czynności biurowe.

P T  M u Ć l l U J U m  Pracownia rusznikarcka 
. I , I ł l j O l i  W y  I I I  Stanisława Kipczyńskie&) 

ptae Bernardyński 3.
uskutecznia wszelka reperacja broni myśliwskiej 
szybko i staraimie. Broń wszelkiego rodzaju na 

składzie 5441

M A S Z Y N A
d o  l i n j o i M s i n i a  |

pap ieru  f. Fórste & Tconira 2-slrouiui z samonakł&doczem 
85 c/m. s/ei. — — M aszyny do krajanki f. Krauze 
jze 50, 56 i 60c/m, mało używane d «  sp rzedan ia .
VI, Patoki, Warszawa Leszno 78. Tsłef. 267-43.

Paszporty zagraniczne
d l a  e m i g r a n t ó w  z  Rosji i U k r a i n y .

W  wykonaniu zarządzenia Minist. spraw wewn. -t 
dnia 8. czerwca 1921 podaje się do powszechnej wiado
mości co następuje:

I. Przebywający na obszarze Rzeczypospolitej Pol
skiej emigranci z Rosji i Ukrainy winni niezwłocznie, 
a najpóźniej w t e r m in ie  d v -u m ie s ię c zn y tn  od da
ty niniejszego obwieszczenia poczynić odpowiednie sta
rania u odnośnych władz administracyjnycli l-szej instan
cji o pasroor y  zagraniczne na wyjazd z Polski. Mie- 
szkrjąę:- toe Lwow l; emigranci winni wnieść oonośne 
podania o paszporty do dyrekcji policji (biuro ucbudi- 
cńw, ulic- św. Anny 1. 7. ii. p ). W iazie niezastosowa
nia się do powyższego polecenia będą emigranci po 
upływie tego terminu wysiedleni do Rosji.

II. Emigrantom jest dozwolone czasowe zamieszki
wanie w całym kraju z wyjątkiem niżej wyszczcdólnio- 
nych rejonów.

Po  rejonów, w których dalszy pobyt emigrantów 
po upływie 6 tygudni od daty niniejszego obwieszczenia 
jest bezwzg'ędnie wzbroniony są zaliczone:

a) powpijy położone w b. gubernii wileńskiej
b) przygraniczne powiaty województw Nowogrodz

kiego i Wołyńskiego : Brasławski Stołpecki, Wolożyń- 
ski, Nowogjodzki, Baranowicki, Nieswieski, Łuniniecki, 
Sarneński, Równieński (wyłączając m. Rórrno), Ost:og- 
ski, Dub eński i Krzemieniecki,

c) wszystkie bezpośrednio graniczące z sowiecką 
Ukrainą powiaty województw : Tarnopolskiego i Sta
nisławowskiego,

d) wszystkie miasta stanowiące siedzibę władz 
wojewódzkich (Lwów, Kraków, Stanisławów, Tarnopol).

W ciągu pomienionego sześciotygodniowego okre
su, zamieszkali obecnie we Lwowie emigranci, winni się 
zgłosić w dyrekcji policji, biuro d’a uchodźców, ulica 
św. Anńy 1. 7., H. p„ gdzie im zoslanie wyznaczona 
miejsccw ść na dalsze zamieszkanie aż do czasu wy
jazdu z Polski (p. I.). Niestosujący się do powyższego 
ulegną po poprzedniem zastosowaniu kar wysietlen u z 
granic państwa.

Zarazem zwraca się .uwagę, że przekraczanie gra
nicy z Rosją dopuszczalne jest jedynie w specjalnie 
określonych punktach granicznych (na lerenie Wscho
dniej Małopolski w Podwołoczyskach i Skale). Wszyst
kie osoby nielegalnie przechodzące granicę będą i rzez 
organy ochrony granicznej zatrzymywane i odstawiane 
do nć_;bliższych starostw i po uprzedniem zastosowaniu 
do nich kar będą vvysied!enl z granic państwa.
. /Powyższe gród. również osobom, które po niele- 
gąJneję. przekroczeniu granicy przedostaną się w głąb 
krajju W yjąMerSianovią eseby (bez. różnicy ■przyna**- 
.ŻMiśoi^patóstwwwppłsr*!' narodowości) ścigane 'WfApłaa- 
stępsrwa polityczne, które stając na ziemi polskiej uzy
skują tern samem ochronę zagrożonej wolności lub bez
pieczeństwa osobistego na zasadzie prawa azylu

Osoby te, by zapewnić sobie rzeczone prawo azylu, 
winny:

1) Niezwłocznie po przekroczeniu' linji granicy sa
me dobrowolnie zgłosić się do najbliższego posterunku 
policyjnego,

2) Należycie udowodnić przed grarlcznym starostą, 
że są ścigane za przestępstwa natury ściśle politycznej 
1 że wobec tego grozi im utrata wolności lub niebez
pieczeństwo utraty żyda.

3) Uzyskać w starostwie granicznem zaświadcze
nie specjalnego typu (zaopatrzone w fotografię, stwier
dzające otrzymane zezwolenie na tymczasowy pobyt w 
państwie polskiem.

Niezastosowanie się do powyższego, ukrywanie się 
lub przemycenie się w giąb kraju (poza obszar powiatu 
granicznego) bezwzględnie pozbawia osoby należące do 
omawianej kategorji możności uzyskania prawa azylu w 
Polsce i będą one traktowane na równi z resztą osób, 
przybywających do Polski w drodze nielegalnego prze
kroczenia .granicy pań.twa, mianowicie uiegną po uprze
dniem zastosowaniu odnośnych kar wysiedleniu z gra
nic Państwa.

W e Lwowie, dnia 15. lipca 1921.
D y r e k c ja  p o l ic j  -

już opuściły prasę tfmkarsKą
CZESŁAWA MĄCZYftSK!E6Q

b o j e  l w o w s k i:
Oswobodzenie Lwowa 

(1—24 listopada 1918 r .)
■Jom I., str. 338. Tom II., str. 280, 6 map, placów

Bena za oba tomv 1.000 1%
Do nabycia  w  adm inistracja „ R z e c z y p o  
sp o irt .j. ' U jóW i ul. ChorąaECzyznj SL 
; ,,Reklam ie P ra so w e j11 Chi rą ż c zy z ry  7

najchętniej
akade?tiika

m  n n u j > V l l i c »  Redakcja >Kurjera Lwowsa «. 
P O .  L M J  S» Zgłaszać się w Redakcji rfuę-
B 189 dzy 4—6 popołudniu.

Specjalista c i.arńb skórnych  i w enerycznych

Dr«> Micrtaf Sa lpe łer 1
Lw ów  Sykstuska I7f o r d y n o j s ó d M  i  « d  l2.i .
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Zarząd okręg. Lasów Par stw.
w Warszawie

o g jfa s z a  n a  dzień 8. sierpnia 1921. p r z e t a r g  na  di*©w:; © u b y tk o w e  grisSssze 
d ę b o w e ,  wyrobione w Leśnictwie Zakrzew, Nadleśnictwa Zagórze ze zrębów 1920|21 r.

_<u K L  A 8 Y W.-.--.Na ca O.TJ <u 
u: g 
2  o.

Oddział
Rodzaj
drewna

Ilość
sztuk

L
średnica
uurad
56 cm.

u.
średnica 
41-50 cm.

m
średnica 
31-40 cm.

IV. 
średnica 

21 30 cm.

V.
średnica 
do 20 cm.

Ogółem
Jakość drewna U W A G A

m m* SB* m3 m* m3 m*

I.

II.

III.

IV.

V. .

l i i  

111 i 115 

101

100

188

dębina

Ił

tt

y>

415

343

197

132

279

185 79 

140 71 

14 73 

2 65 

16 22

193 36 

80 03 

35 85 

23 28 

38 —

l
187 14 

55 98 

23 52 

54 70 

48 51

63 43 

24 79 

18 05 

32 80 

54 31

— 22

-  58

-  13 

12 65

579 94 

301 51 

92 71 

113 56 

169 59

Zimowe cięcia, zdro
we, puste, gładkie z 
małymi wyjątkami w 

niższych klasach

Nr. 1, 2, 3, 4 odległość od ko
lejki leśnej 2, 5 kim. od stacji 
kolejowej Ostrowy 14 kim. ko
lejką. Nr. 5 odległość od kolej
ki leśn -j 5 kim. Kolejką do sta

cji kolejowej Ostrowy.

Oferty piśmienne w kopertach z n?p!sem „D o  przetargu w dniu 8. sierpnia 1921 r. na m aterjał dębowy w  N fd leśn ictw ie 
Zagórze“ , zaopatrzone w dekładny adres i własnoręczny podpis oferenta, opłacone odpowiednim stemi lem, winny być składane do Z rządu 
Okręgowego Lasów Państwowych, ulica Senatorska 29, w Warszawie do dnia 8 sierpnia !921 r. dc godziny 1 O-ej rano. Należy podać w nich
cenę w liczbach i słownie za lm 3 każdej kategorji grubości dla każdej sprzedażnej partji z osobna i wyraz ć oświadczenie iż oferent bez za
strzeżeń poddaje się warunkom sprzedaży, obowiązującym w lasach państwowych. Do oferty nałeży dołączyć kwit na wniesione do Kasy 
Państwowej wadjum w stosunku 10 prc. od oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8. sierpnia r. b o godzinie 12-ej w południe w Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych Zarząd
Okręgowy zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku ofert, jakoteż prawo dowolnego wyboru Domiędzy oferentami bez względu
na wysokość zaoferowanej ceny kupna. Drzewo jest do obejrzenia w dnie powszednie, po uprzednim zgłoszeniu się do miejscowego leśniczego1 
w Zakrzewie, poczta Kłobucko. Bl ższe warunki sprzedamy przejrzeć można w godz. biurowych w Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych 
v Warszawie i w kancehrji Nadleśnictwa Zagórze w Zakrzewie, poczta Kłobucko. 5471

ważne E r * » a B E t s
Ł r , '  A j B O  D U C H

Żyw iec , Rynek 22. Mało|> .loka
poleca ze s w e h  składów w miarę zapasów t -ko wagonowe 
posyłki na nadchodzący sezon jesienny z  działu nawozów 

sztucznych:
I. Supi r osia kostny, mączkę kościaną siarczan amo 

nowy, thomasynę oryginalną, żużle Martina, sole potasowe 
wysoko D rocentowe, kajn t, w apno n aw ozow e.

II. P rodukty  ro ln e : ziemniaki z ostatniego zbioru ry
chliki późniejsze, pasza kukurudza, groch, fasola, i wszel
kie -hoża, które s? w wolnym handlu.

III. D z ia ł na> ędzi ro n iczych : Prowadzone pod facho- 
wem kie Gwnictwem, wszelkie ulepszone maszyny 1 narzędzia 
rolnicze, żniwiarki, wiązałki, kosiarki, tułocarnie ręczne tk le- 
ratowe z przyrządami czyszczącymi dla małych gospodarstw, 
młocarme z uniwersałnemł p -zyst y-kami, sieczkarnie ręczne 
i kieratowe, k ien ty  kryte jedno i dwi onne, Młynki do 
czyszczenia zboża. 6297 
Najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, „A'blt“ „W le k “  
,,Z en it" , zamawiającym wysyłam aa żądanie '-chowych po- 
krywaczy, wapno budowlane, cement po ‘ landzkl. — Dostawę 
uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, Chrześcijańskie 
Spółkom, Kooperatywom, Kotkom Rolniczym ot tz wprost 
producentom, przy większych zamówieniach umówiony rabat.

lKtk0aSreco0“ Tom aszu Krzyw onosie
b. szereg, armji austriackiej później jeniec w Rosji

szwagra 
Zbaraż.

5503

w gub. Tobolskiej niech zawiadomi 
' jego Bilskiego Jakóba z Koszlak pow.

Imadła równoległe
i s t y r y j s k i e

poleca

A N T O N I  H A L S K I
Lwów, Sobiesk iego I. 3. 53S9

I I I
5502

wolne mieszkanie z 5 pokoi 
niedaleko tramwaju .Fortuna1 
ul. Prydricbów r 8. od 3-6.

Solidny Dom H a n to o -P rze m y s ło w y  w Wilnie
przyjmie przedstawicielstwa

poważnych firm. Reprezentant Domu prosi ła
skawe oferty przesyłać do 22. lipca do „Ulco 
Reklamy" — Warszawa, Al. Jerozolimska 68 
pod „W. T.“ — ro 22. do Wilna, Zakretowa 5 A. 

' Wł. Tomaszewski. 5457

Kauka i wychowanie.

„Jalundn11, zakład kra
wiectwa damskiego przyjnm 
je wpisy na kurs kroju, Sta
szica 8, boczna Cnorażczyzny.

5501

Posady I prace.

i#  oi espondentói (tnę) 
ł *  samodzielnego (-ną) z 
językiem niemieckim przyj
mie poważne przedsiębior
stwo drzewne. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw i poda
niem warunków skierowywać 
do Biura ogłoszeń S. Soko
łowskiego i S-ki. Lwów, ul. 
Jagiellońska 7, pod »Gazet*.

5453

p o s z ik u ję  zdolnego, 
■ p racow itego  k o re 
petytora do 4-ga dzieci dh 
dworu na wieś, li. kt. nor
malna, U, Ili, V. kt. gimo 
klasyczne. Całe utrzymani ■ 
honorarjum wedle umowy. 
Po»ada do objęcia od ’1. sier
pnia na rok szkolny 1921/22 
Zgłoszenia z odpisami świa
dectw i poleceniami, poda
niem warunków nadsyłać 
pod adresem : Janusz, w Sud- 
Kowicuch, p. Krukier-ce. •

5455

P oszukuję do 2-ch pa
nienek proiesora. Wia

domość boczna Kadecka 1 
messami, Linidewicz. 5462

Poszukuję posady, Polak 
z wyższym wykształce

niem, b. oficer ros. armji 
adm.nist.alywną, zarządzają
cym majątkiem lub do kan- 
celarji. Hotel Narodna Ho- 
stynuycia, ul. Kościuszki, Ko
złowski. 5498

Doktor praw , referent 
starostwa przyjmie posa

dę koncypieuta dependenta, 
w  ins'ytucji bankowej, nafciar- 
skiej lub innej odpowiedniej 
prywatnej. Wiadomość do To 
maszowa lubelskiego poste 
restante okazicielowi legity
macji Nr, 185. 5509

BO u óbr Narol potrzebny 
fcórzftlfnt żśrikiż, ciągły 

apa at źeiazny. Zgłoszeni:; 
łar-ąp dobr poczta Naroi 
Kaliński. 5511

U uu wonie zmarszczek,
wągbdw, piegów Pierw

szorzędny masaż Kosmeo Mi 
kołaj” 7. 5508

Różne.

e eutysta dr. BRZESKI, 
Lwów Akademicka 3, 

Dowróclł, wyjmuje zęby bez 
bolu, sztuczne zęby w zło
cie i kauczuku. 2981

przepuklinowe 
rozmaitych sy
stemów. Opa
ski brzuszne. 
Prostotrzym-- 

cze przeciw zgarbieniu itd. Kata
logi jra.is. K. L. POLACZEK, 
Sam bor 52ol

P rzystąpię  do spółki z 
całkowitem urządzeniem 

3 gairowego tartaku z wła
ścicielem większego lasu bli
sko koleji. Informacja: lnl. 
Nowak, Nabielafca. 23, II. p.

5449

ftAftspól-Tka z kapitałem, 
najchętniej inżyniera 

lub chemika poszukuje się 
do zakładającego się bardzo 
rentownego przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia pisemne dc admi
nistracji pod »M. S.«. 5 483

Kupno 1 sprzedaż.

b a n d a ż e :

Okazja ! Bianzoletku zło
ta z djamencikami i 

złoty łańcuszek na szyję do 
sprzedania. »Uniwersum«, pa
saż Mikolascba. 5506

Eeczk i żelazne nowo na 
benzynę lub spirytus 310 

litr. do sprzedania poleca M. 
Kierski Lwów Pasaż Mikoia- 
seba. 5507
jp jea ln ość  większą okoli 

ca śródmieścia, sprzedam 
bez pośredników do „Kurjeia" 
pod „Milionowy". 5510

S sal ii żela”  ie, nowe 
“ 310 it. poleca Al. R.erski, 

Pasaż M'koIascha. 5490

L ip rzc  dam tanio preien- 
sję do ' l t części realno

ści 5 morgowej we Lwów i' 
za dolary lub marki. Bielań
ska, Piót. a 31. 5478

Z p A C «.K L POCZTOWfc 
KUPUJĘ używane znaczki 
pohkie wszelkiej wartości *a , 
połowę ceny nominalnej w ilo
ści 1000—10.000 szt. i więcej- 
Znaczki muszą być wrkąąanć. 
Oddaję także w zamian zna
czki francuskich koloni . Prze

syłki adresować należy :
G. Restem, 15 bis me de 
Maubeuge Paryż (Francja)-

Ma na sprzedaż: ki#11, 
kamień c, willi i jjfenioU 

na peryferjach miesta, rób
cież prz/jmujo w komis p®' 
wyższe obiekty. Agencj1 
„F o rtu n a ", ul. F ry d r f ' 
chów 8., III. p. od godzial 
3 -6 . 5429

w w « £
bP

Im ie n n e  a k c je  S p ć lk r  a k c y j .

J -

d15
i

za cenę emisyjną po 1700 mpk. 
s p r z e d a j^ i  z zastrzeżeniem za
twierdzenia przez Radę Zawiadow.

„ G a z  Zie m n y '1, S k a  z  ogran. por. 
w e Lw o w ie , ui. Leona Sapiehy 3 .
Udział Rządu w kapitale. Udzia pracowników ti 

J" w zyskach. M28 r,

RedaU o t fldMSBtedzrainjg iEadeus* Stroiński, 2 Drukami Polskie! pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lw-owie ul. Ohotążczyzny 3,1


